
Rośnie tempo odstaw ziemniaków
i realizacji planów skupu zboża

w województwie koszalińskim

Ponadto PAN prowadzić bę­
dzie działalność wydawniczą, 
kształcić kadry pracowników 
naukowych i nadawać stopnie 
naukowe, nadawać ogólny kie 
runek rozpowszechnianiu wie­
dzy w społeczeństwie, a przez 
organizacje kongresów, zjaz­
dów, konferencji i dyskusji 
naukowych — wpływać na kie­
runek rozwoju nauki w Pol­
sce.

Akademia będzie instytucją 
o bardzo dużej samodzielności. 
Nadzór nad nią ma sprawować 
Prezydium Rządu, ale.np. jej 
skład ma być przez nią samą 
ustalany, z wyjątkiem pierw­

szego składu, który "ma być 
powołany przez Prezydenta 
RP.

Wnosząc o uchwalenie usta­
wy, pos. Mazur podkreślił, że 
Akademia, kierowana przez 
najwybitniejszych przedstawi­
cieli nauki polskiej, znacznie 
przyśpieszy rozwól nauki pol­
skiej 1 wpłynie na bardziej 
intensywne, aniżeli dotąd, współ 
działanie nauki w podnosze­
niu poziomu życia szerokich 
mas narodu.

Jake pierwszy zabrał głos 
w dyskusji pos. Żółkiewski 
(PZPR). Stwierdził on, że naj­
ważniejszym i podstawowym 
■zadaniem Polskiej Akademii 
Nauk, będzie wprzęgnięcie 
nauki w służbę nowego życia, 
w walkę nowego ze starym. 
Mówca obszernie scharaktery­

zował ideologiczny rozkład i 
upadek nauki kapitalistycznej, 
a następnie omówił niezwykle 
szybki i wszechstronny roz­
wój postępowej nauki radziec­
kiej. To też konieczne jest, 
aby Polska Akademia Nauk 
zacieśniła i pogłębiła współpra 
cę nauki polskiej z przodują­
cą na świecie nauką radziecką.

Pos. Kulczyński (8D) pod­
kreślił znaczenie zasady współ 
działania Polskiej Akademii 
Nauk z czynnikami gospodar­
czo - politycznymi. Powołując 
do życia Polską Akademię 
Nauk, społeczeństwo, które po­
wierza jej pieczę nad r.auką 
narodową, liczy z zaufaniem 
na świetne, demokratyczne tra 
dycje polskiej nauki, na patrio 
tyzm i ofiarność uczonego pol­
skiego. <
(DOKOŃCZENIE NASTR.2)

Gminnej Spółdzielni 30,3 to­
ny ziarna przewidzianego pla I 
nem, spółdzielcy zobowiązali 
się sprzedać dodatkowo jesz­
cze 15 toin zboża premiowego. 
Spółdziejnia również uregulo 
wała wszystkie należności fi­
nansowe.

136 TUCZNIKÓW 
ZAKONTRAKTOWAŁA 

GMINA POŁCZYN-ZDROl »
BIAŁOGARD. Chłopi 12 gro 

mad gminy Połczyn-Zdrój za­
kontraktowali dotychczas na 
I-szj’ kwartał 1952 roku 136 
aztuk świń.

Gromady Brusno i Topor - 
czyk zakontraktowały 17 sztuk 
tuczników, miasto Połczyn- 
Zdrój — 19 sztuk, a chłópi w 
Szeligowie postanowili sprze­
dać Państwu 12 tuczników. 
Gromady Redło i Zajączkowo 
(DOKOŃCZENIE NASTR.2)

nikowej zobowiązanie przed­
terminowej sprzedaży ziem­
niaków. Dwudziestu chłopów 
tej gromady odwiozło w dniu 
20 października zbiorowo t w 
sposób manifestacyjny swojo 
ziemniak! do punktu skupu. 
W przededniu zbiorowej 
sprzedaży ziemniaków chłopi 
raciborscy napisali list do ro­
botników Państwowej Fabry­
ki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu, w którym zapew 
niają, że swoje -obowiązki o- 
bywatelskie wobec Ojczyzny 
wykonają przed terminem.

SPÓŁDZIELNIA SIECINO 
WYKONAŁA ROCZNY 
PLAN SKUPU ZBOŻA

N
DRAWSKO. Chłopi - spół­

dzielcy z RZS Siecino wywią­
zali się już z rocznego planu 
sprzedaży zboża Państwu. Po 
odstawie do punktu skupu

W .125 procentach zreślizo- 
wął swój-plan sprzedaży ziem 
niaków chłop Micha! Maci- 
nlszyn. ,

KOŁO ZSL MOBILIZUJE 
CHŁOPÓW

DO PRZEDTERMINOWEGO 
WYKONANIA PLANU 

DOSTAW’ i
W gromadach Wda Wielka, 

Glinki — Mokre, Łozice No­
we 1 Kręgły podjęto z Inicja­
tywy kół ZSL zobowiązania 
przedterminowego wykonania 
wszystkich obowiązków wo­
bec Państwa,

Dzięki patriotycznej posta­
wie chłopów ZSL-owców w 
gromadach Czechy, Badacz i 
Lubniczka wszyscy chłopi wy 
wiązali się ze swoich obowiąz­
ków obywatelskich wobec Lu 
dowej Ojczyzny.

Chłopi ZSL-owcy z groma­
dy Ostrorów (gm. Łubowo) 
wykonali już plany miesięcz­
nego skupu zboża w 120 pro­
centach — uregulowali oni 
również, wszystkie należności 
finansowe.

DLA UCZCZENIA
34 - ROCZNICY REWOLUCJI 

PAŹDZIERNIK OWEJ

Gromada Raciborkl podjęła 
dla uczczenia 3Ą Rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paż.dzier-

Posiedzenle otworzył mar- 
£zątek Kowalski. Po załatwie- 

formalności wstępnych 
Srjm uchwalił rządowy’ pro­
jekt ustawy o ratyfikacji umo­
wy o współpracy kulturalnej 
między Polska a Chińska Re­
publika Ludową.

Poseł — sprawozdawca pod­
kreślił, że po raz pierwszy w 
dziejach naszego narodu na­
wiązaliśmy ścisłą współpracę 
kulturalną z odległym o tysią­
ce kilometrów, najliczniejszym 
na świecie. bohaterskim naro­
dem chińskim, którego stara 
kultura sięga kilku tysiącleci.

UCHWALENIE USTAWY
O POLSKIEJ AKADEMII 

NAUK
Z

Z kolei pos. Stanisław Mazur 
(PZPR) zreferował projekt 
ustawy o Polskiej Akademii 
Nauk. Projekt ten — stwier­
dził mówca — powstał w toku 
półtorarocznych prac przygo­
towawczych do I Kongresu 
Nauki Polskiej.' Dni kongresu 
nakazały, że opinia polskich 
pracowników naukowych w 
,prawie powołania Polskiej 
Akademii Nauk jest jednolity, 
co znalazło wyraz w życzliwym 
przyjęciu przez uczestników 
obrad rezolucji w sprawie po­
wołania Polskiej Akademii 
Nauk.

Będzie to instytucja, która 
w ramach jednego planu pro­
wadzić będzie badania nauko­
we we własnych placówkach 
naukowych. W planowaniu, 
organizowaniu i koordynowa­
niu badań naukowych, prowa­
dzonych przez wszystkie pol­
skie placówki naukowe. Aka­
demia współpracować będzie 
ściśle z władzami państwowy­
mi; Zgodnie ze wskazaniami 
Prezydium Rządu, Akademia 
będzie planowaeM prówdzić 
badania naukowe, ‘szczególnie 
ważne.dla rozwoju gospodarki 
i kultury narodowej.

SZCZECINEK. Mieszkańcy 
Okonka, gminy przodującej w 
powiecie szczecineckim w pla 
nowym skupie zboża, w ogrom 
nej większości wykonali już 
roczne plany sprzedaży ziar­
na.

Jak nas informuje nasz ko­
respondent Józef Płoszaj — 
sprawnie przebiega również w 
gminie Okonek akcja skupu 
ziemniaków. Wielu jest chło­
pów w tej gminie, którzy prze 
kroczyli swe plany sprzedaży. 
Między innymi Józef Gałka, 
zamieszkały w mieście Oko­
nek, wykonał swój plan w 135 
proc. Na uznanie zaśluguje o~ 
bywatelska postawa Szczepa­
na Ciechcckiego, robotnika roi 
nego PGR, który acz nie zo­
bowiązany do sprzedaży ziem 
niaków, odwiózł do punktu 
skupu Gminnej Spółdzielni 
2.400 kg ziemniaków ze swej 
działki.

CNepi pow. cztachmklegt 
wykonali jut w 103 proc, 
planowy .skup ziemniaków

Dnia 27 bm. powiat człu- 
ehowski pierwszy w woje­
wództwie wykonał w 103 pro- 
oentach roczny plan skupu 
ziemniaków.

Przodującą gmina w sprze­
daży ziemniaków i zboża jest 
Dobrzno. Chłopi tej gminy zre 
alizowali plan dostawy ziem­
niaków dla Państwa w 1Ó4 
procentach. Większość chło­
pów w Dobrznie wywiązała 
się ju^ całkowicie z obowiąz­
ków w planowym skupie zbo­
ża, sprzedając ponadto duże 

'ilości ziarna premiowego.

Uwaga, wykładowcy
kursów II stopnia

W bieżącym tygodniu 
wskazówki metodyczne 
dla wykładowców kursów 
partyjnych nadawane bę­
dą przez radio w piątek o 
rocIz. 17.45 w programie 
drugim i w niedzielę o 
godz. 9.10 w programie 
pierwszym (zamiast w so­
botę o godz. 17.15),

W następnych tygo­
dniach audycje radiowe 
dla wykładowców kursów 
partyjnych nadawane bę­
dą w piątki o godz. 21.50 
w programie drugim i w 
niedziele o godz. 9.10 w 
programie pierwszym.
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Ambicją gromady Cyk hylo wykonanie phi no w ego ■ sk ti 
pp zboża przez wszystkich chhtpów. IMntcgo jwt.iatyuli 
gobie iiatczaje m przy omletach.

Na zdjęciu: zespól omlotoiry przy pracy.
(patrz art. na str. 5) *

Wspólnymi siłami rażn iej idzie praca. It.ięki po* 
mocy sąsiedzkiej, szybciej, zebrano zieniniaki.

Nu zdjęciu: sołtys il.oton *ki pomagg kobit tani z gra 
wady Cyk ptzy irykoplrtieh.

Sejm Ustawodawczy R. P. 
podjął szereg doniosłych uchwał

WARSZAWA, W dniu 30 października br. nastąpiło 
otwarcie jesiennej sesji Sejmu Ustawodawczego Izba, 

uchwaliła szereg dekretów rządowych, oraz projekt ustawy 
o Polskiej Akademii Nauk.

O wykonywanie 
dziennych planów 

na każdym odcinka
MIN \L już październik. ani jeden powiat jed­

nak w naszym województwie nie wykonał jeszcze w 
całości miesięcznego planu skupu zboża i ziemniaków. 

Poważne są jeszcze również zaległości w realizacji planów 
finansowych, w oddłużeniu wsi. Czy nie było jednak moż­
liwości wykonania wszystkich planów? Niewątpliwie możli­
wości te były i sa nadal. Jeżeli jednak wyniki są dotychczas 
nieząda walające. to m. iu. dlatego, że brak w pow iatach I w 
gminach codziennej kontroli, endziennęj analizy wykona­
nia planów, walki o wykonanie dziennych nlanów. o rów­
nomierne ich wykonywanie przez cały miesiąc sprawił, że 
pod koniec miesiąca nie tylko powiaty, tęcz nawet gminy 
nie były już w stanic odrobić zaległości w realizacji zobo­
wiązań wobec Państw?

Weźmy np. powiat siawneński. W pierwszych dniach 
miesiąca dzienne plany skupu zboża wykonywane były 
w minimalnym procencie. Aktyw nasz uspakajał się. że prze 
cięż do końca miesiąca jest jeszcze daleko, a tymczasem i 
poważne nasilenie pracy na tym odcinku w późniejszych de­
kadach ni? mogło już odrobić tych niedoborów, jakie w po­
czątkach miesiąca powstały. Co więcej, konieczność odrobie­
nia zaległości zmusiła nasz, aktyw do zajęcia się w większym 
stopuiu skupem zboża, w wyniku czego osłabiono z kolei 
pracę na odcinku planowego skupu ziemniaków, w realiza­
cji planu finansowego, skupu żywCŁ j kontraktacji trzody 
chlewnej. Tak więc w wyniku niewłaściwie zorganizowanej 
pracy ’ w braku walki o wykonywanie codziennych płąnńw 

^DOKOŃCZENIE NA RTĘ, ty

ASA? tuczniki przed terminem

Spółdzielcy z Kralewa
rozwijają hodowle trzody chlewnej

Na zebraniu podstawowej 
organizacji partyjnej w spół­
dzielni produkcyjnej Kralewb 
(gin. Naćmierz. pow. Sławno)._ 
wszyscy członkowie spółdziel-' 
ni. zarówno partyjni jak i bez­
partyjni rozumiejąc potrzeby 
l<V<sy robotniczej w miastach 
1 swoje zadania w przezwycię­
żeniu obecnych trudności zao­
patrzeniowych, postanowili roz 
winąć szeroko hodowlę trzody 
chlewnej i przedterminowo od 
stawić zakontraktowane tucz­
niki,

Chlewndstrz spółdzielni, tow. 
Maria Żołopa, oświadczyła na 
zebraniu organizacji partyjnej, 
że jeżeli otrzyma lepszą paszę 
dla trzody chlewnej, zobowią­
zuje się znacznie skrócić czas 
tuczenia 9 świń. Przewodniczą 
cy spółdzielni w słusznej 
trosce o opłacalność hodowli, 
miał początkowo pewne wątpił 
wości co do przyśpieszonej for­
my tuczu, ale wywody spół­
dzielców, ich rzeczowe i facho 
we wypowiedzi przekonały go 
o _ iłTiwęM . pę'tf>Do_wfefi>ą

chlewmistrzyni. Członkowie 
spółdzielni Piotr Dymka, Fran­
ciszek Michałowski. Jan Igras, 
Dymitr Tymiński , i Bolesław 
Tomczyk postanowili również 
skrócić czas tuczenia zakon­
traktowanych indywidualnie 
świń prze* zastosowanie ra­
cjonalnych metod karmienia.

Ocółem więc spółdzielnia 
produkcyjna w Kralewie od­
stawi 22 tuczniki przed termi­
nem.

Na podkreślenie zasługuje 
dobra praca chlewmistrzyni 
Marii Zołopa. która dba o 
regularne karmienie trzody 
chlewnej i zapewnienie należy­
tych warunków jej rozwoju. 
Spółdzielnia posiada obecnie 
22 tuczniki. 21 prosiąt i 2 proś- 
ne maciory.

Oprócz szerokiego rozwijania 
hodowli trzody chlewnej spół­
dzielcy z Kralewa postanowili 
sprzedać 15 ton ziemniaków po 
nad plan i wykopać resztę zie­
mniaków w ilości 5 ha do dnia 
31 października.

M B-

GS w Białym Bom 
wzywa wszystkie gm nne spółdzielni; 

woj. koszalińskiego 
do współzawodnictwa w skupie 

ziemiopłodów
Na apel załogi żcrańsklej 

'Fabryki Samochodów Osobo­
wych cały świat pracy miast 
i wsi stanął do Gzyntl Paździer

nikowego, dla uczęzeiiia f» 
Rocznicy Rewolucji Pażdziei • 
nikowej. Liczbę zobowiązań- i 
produkcyjne podjęła Wzóre’ł 

i kjasy robotniczej także wieś !'» 
i szalińfka. Gromady współz • 
wodniczą między sobą, w *pi * 

, dąży zboża i ziemniaków ody > 
wiadaiąc na wezwanie roln • 

i ków Łękną i Dargina. a spó - 
dzielnie produkcyjne pdpowi . 
daja na apel RZS-ów w >®v • 
myślu i Gudowie.

1 Ażeby chłopi rywalizujący » 
patriotycznym' wsnółzawpdnń* 
twtn w sprzedaży zboża ziem 

i niaków mogli szybciej i spray 
| niej wypełnić' cąffiłwicie swo.m 
i zobow iązania, trzeba, aby j aną 
| rat skupu gminnych spółdziel­

ni „Samopomocy , Chłopskiej” 
l zwiększył swoje wysiłki w o» 
j ganizowaniu sprawnego odbio­
ru ziemniaków od rolników,.

W tym też celu pracownicy 
i Gminnej Spółdzielni w Bis- 
Iłym Borze w powięci® człucho'* 
skim podjęli następujące zole 
wiązanie:

„My, pracownicy działu skJ 
i pir naszej Gminnej Spółdziel­

ni w Białym Borze, w powieela 
człuchowskim, podejmując 
Czyn Październikowy dla uczczą 
nia 34 Rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej postanawiamy:

1) do dnia 31 grudnia br. wy 
konać roczny pian skupu zł o 
ża w 110 procentach.

2) nie poprzestać na dotyc-1 
czasowym sukcesie wykonani ł 
planu- skupu ziemniaków 
100 proc., ale 'przekroczyć teii 
plan co najmniej o 30 procent 
w terminie do 5 listopada br.

' 3) Odbierając ziemniaki pro 
sto do wagonów będziemy je 
starannie sortować i chronić 
przed mrozem.

4) Chłopi sprzedający ziem 
niakj wolnorynkowe otrzymają 
za nie należności na miejscu 
w GS.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że masowe współzawodńb.- 
two pomiędzy gminnymi spół­
dzielniami w skupie zboża i 
ziemniaków walnie przyśpieszy, 
i usprawni zaopatrzenie lud­
ności , miast. Dlatego wzywa 
my wszystkie gminne spółdziąl 
nie w województwie koszaliń. 
sk:'m do podjęcia naszego we­
zwania { współzawodnicz mirt 
w wykonaniu J przekroczeniu 
planów skupu zboża i ziemnia 
ków.»

IV szczególności wzywamy do 
współzawodnictwa w skupie 
ziemiopłodów praccmnikow 
Gminntj Spółdzielni w Człucho 
wie i proponujemy zawarcie 
umowy o współzawodnictwo.

Podpisali:
W imieniu Zarządu: ■ 
f.—) Piotr Ows:anik

W imieniu pracowników sku­
pu:

(—) Piotr Orlańsk! 
L—3 Tadeim



AMi/ybR i zbombirdowill 
obóz jeniecki 

w Kwti Północnej
PEKIN PAP. Agencja No­

wych Chin donosi, że w nocy 
8 13 na t< października wmo- 
Joty amerykańskie zbombardo 
Maty obóz jeniecki w Korei 
Północnej. Obóz położony jest 
z data od Unii frontu, a w po­
bliżu ple ma żadnych stacji 
Kolejowych, ośrodków przemy 
etowych. bądź też obiektów 
wojennych.

W wyniku nalotu 7 osób zo­
stało wbitych, a 14 odniosło 
rany. Wśród zabitych znajdu­
je sle lotnik amerykański po- 
rucznik Robert Gohman, 
wśród rannych zaś — 7 żoł­
nierzy amerykańskich, 1 bry­
tyjskich 
1368 Jeńców tego obozu pod­
pisało ostry protest piętnujący 
tbembsrdewąnie obiektu, któ­
ry uf* nta znaczenia wojenne­
go-

DOTKLIWE STRATY 
FLOTY 

AMERYKAŃSKIEJ
PEKIN PAP. Wojska ludo­

wa w Korei zatopiły dwa traw 
lary oraz poważnie uszkodziły 
kontrtorpedowiec nieprzyja- 
e’aUkl. Okręty te usiłowały o- 
•tfrellwać z dział ludność cy­
wilną w okolicach Wonsanu.

Dnia 30 bm. zestrzelono 4 aa 
irwioty nieprzyjacielskie.

bliskiego punktu rkupu 407 kg 
zboża premiowego.

W GMINIE DOBIESŁAW . 
NALEŻY USPRAWNIĆ 

ORGANIZACJĘ SKUPU

SŁAWNO. Ni» wszędzie jed 
nak realizacja świadczeń prze 
biega sprawnie i to niejedno­
krotnie z winy aparatu skupu 
Np. niedobrze zorganizowano 
skup ziemiopłodów w gminie 
Dobiesław. GRN nie zna pla­
nów skupu zboża, ziemnia­
ków 1 trzody chlewnej i nie 
opracowała terminarza od­
staw. Chłopi nie otrzymali za 
wladomleń imiennych o obo­
wiązku sprzedaży Państwu 
swych płodów rolnych. Dele­
gat gminny CUS nie pomaga 
sołtysom, którzy nie znają pla 
nów sprzedaży 1 terminarzy 
gromadzkich.

Prezydium PRN w Sławnie 
winno przyjść z pomocą prezy 
dium GRN w Dobieslawiu. 
skontrolować plany, pomóc w 
ustaleniu terminu odstaw oraz 
skoordynowaniu pracy wszyst­
kich instytucji i organizacji go 
spodarczych-

Komitet Powiatowy naszej 
Partii winien zaintersować sle 
dotychczasowa praca Komietu 
Gminnego w Dobiesławiu, któ 
ry nie zauważył błędów GRN 
i nJe pomógł prezydium w u- 
stalaniu planu pracy oraz cał­
kowicie zaniedbał akcje uśwta 
damlajacą wśród chłopów,

■ Nadchodzą meldunki zawia­
damiające. że nastąpiła ostat­
nią poprawa w kontraktacji 
tarody chlewnej. M. Inn. chło­
pi pow. Ostróda woj. olsztyń­
ski ego zakontraktowali w cią­
gu dwóch dni U343 eztukl tran 
dy chlewnej Ogółem chłopi 
tego powiatu zakontraktowali

Kirchmayera — mimo pomo­
cy, jakiej udzielała mu spy- 
chalszcz.yz.na,

W obliczu zaostrzającej się 
agresji, obozu imperialistycz­
nego — mówił dalej pos. Wa- 
growski — naród polski zwięk 
sza swój wkład w wnlke o po 
kój, przez umacnianie zwarto 
ści wewnętrznej, przez pomna 
tanie siły gospodarczej i 0- 
bronnei naszego Państwa Na 
ród nasz nie szczędzi wysił­
ków. aby zapewnić żołnierzo­
wi i jego rodzinie odpowiednia 
opiekę. Coraz częstsze są prze 
jawy spontanicznej pomocy 
dla rodzin żołnierskich i żoł- 
n’erzv. Coraz żywsza stale się 
działalność zakładowych ko­
mitetów łączności z żołnierza­
mi i Ich rpdzinarńl i ekip łącz 
nośc! jednostek wojskowych 
ze wsią.

Rozwija sie korespondencja 
załóg ' gromad z powołanymi 
do wojska, coraz liczniejsze są 
spotkania przodowników pra­
cy i przodujących żołnierzy. 
Wszystkie te przejawy są świa 
dectwem głębokiego przywią­
zania i miłości naszego społe­
czeństwa ola Ludowego Woj­
ska. Wvrazem tego lest rów­
nież dekret o szczególnych u- 
prawnieniaeh i ulgach dla źoł 
nierzy t ich rodzin.

Rodziny żołnierzy służby ka 
drowej uprawnione są do bez 
płatnego korzystania z onieki 
lekarskiej, do rent, ubezpie­
czeń jtP. Dekret zabrania rów 
nież usuwania rodzin wojsko­
wych w trybie administracyj­
nym z dotychczas zajmowa­
nych mieszkań. Rodziny, prcwa 
dzgęg gospctarstwa rolne, ko­
rzystają z ulg w nodatku grun 
tpwvm i świadczeniach w na­
turze — od dnie 1 stycznia 
195! r. Mają nne również p:er- 
wszeństwo w korzystaniu z po 
mocy sąsiedzkiej.

Mówca przypomniał, te 
przed wojna żołnierze kończąc 
służbę zwiększali szeregi bez­
robotnych, a ich rodzinami

WŁADZE AUSTRIACKIE 
ODMAWIAJĄ WJZ

WJAZDOWYCH DO AUSTRII

SZTOKHOLM. PAP. — Mi­
sja austriacka w Sztokholmie 
odmówiła wiz wjazdowych do 
Austrii delegatom szwedzkim, 
którzy mieli się udać na sesję 
Światowej Rady Pokoju. W 
związku z tym Sawedzkl Ko­
mitet Obrony Pokoju wysto­
sował do prezydenta Austrii 
depesze protestacyjną.

Kontraktacja- 1 rzody 
przebiegał sprawnie

•nikt się nie interesował. Podób 
na sytuacja istnieje obecnie w 
krajach kapitalistycznych. Nu 
tomiąst Polska Ludowa, w do­
wód uznania dlą swych żoł­
nierzy, stojących n# straży po 
kojowej pracv narodu, przy- 
znaje specjalne uprawnienia 
zarówno im, jak i ich rodzi­
nom.

W głosowaniu dekret został 
jednomyślnie zatwierdzony 
wśród oklasków całej izby, ,

Następnie Sejm zatwierdził 
jednomyślnie dekrety:

O obszarach szczególnie waż 
nych dla obrony kraju, o zmia 
nie przepisów kodeksu wojsko 
wego postępowania karnego, 
o pracy I szkoleniu młodocia­
nych w zakładach pracy, oraz 
o zniesieniu obowiązku ubez­
pieczenia od wypadków drob­
nych producentów rolnych i 
Ich rodzin.

SEJM WYDAŁ SĄDOM 
POSŁÓW KOWALIKA 

I PUTKA *
W ostatnim punkcie porząd­

ku dziennego izba udzielała ze 
Zwolenia na przeprowadzenie 
po»'ępowania karnego przeciw 
posłowi Władysławowi Kowa­
likowi oraz przeciwko posłowi 
Józefowi Putkowl,

Pos. Władysław Kowalik 
stoi pod zarzutem współpracy 
z hitlerowskim okupantem i 
współudziału w dokonywaniu 
morderstw na ludności cywil­
nej Na pośle Józefie Putku 
ciążą zarzuty popełnienia nad­
użyć pieniężnych Komisja 
Prawnicza i Regulaminowa po 
stanowiła przychylić się do 
wniosku min'stra Bezpieczeń­
stwa Publicznego, oraz do wnio 
sku generalnego prokuratora 
RP.

Na tym porządek dzienny 
został wyczerpany-

Nastęnne posiedzenie Sejmu 
wyznaczane zostało na dzień 
31 października 1951 r

ponad 19 tys. tuczników, eo 
stanowi 86 proc, planu kwar­
talnego W pow Szczytno ehło 
pl zakontraktowali w ciągu 
jednego dnia 550 tuczników-

W woj. łódzkim tempo kom 
tralitacji trzody chlewnej na 
rok 1952 wzmogło się ostatnio. 
M. inn sąsiadujące ze sobą 
gromady Bienladzlco, Niwi­
ską Dolne. Dołowice I Łasz.ew 
w pow. wieluńskim zrealizo­
wały plan kontraktacji tuczni­
ków na I kwartał przyszłego 
roku w granicach od 102—187 
proc.
O całkowitym wykonaniu pla­
nu kontraktacji zameldowali 
również mieszkańcy gminy 
Rzeczyca pow. rawsko mazo- 

jwlęcktego. Podpisali oni umo­
wy na dostawę ogółem 438 
sztuk tuczników.

Międzynarodowa 
Konferencja Gospodarcza 

omówi zagadnienie 
pokojowe! współpracy między krajami

Sejm Ustawodawczy R. P. 
podjął szereg doniosłych uchwał

KOPENHAGA. PAP. - W 
dniach 37 | |0 października w 
J.openhadze odbyło się pozie 
•'zenie komitatu przygotowaw 
c:ego w sprawię zwołania Mię 
dzynarodowej Konferencji Go 
ępodarczej.

» W komunikacie ogłoszonym 
jpo posiedzeniu komitet prry 
gotowa węzy stwierdza, że po- 
Korsten • międzynarodowych 

•itwnmków gospodarczych za­
graża warunkom bytu naro­
dów wltlu kralów W związku 
n tvm uesestnley obrad kooen 
haskich postanowili twołaó 
Jl|ęd»yn»rodową Konferencją 
Gospodarczą.

w konferenil tal wezmą u- 
dział ekonomiści orzemysłow, 
ęy. rolnicy, handlowcy, inży

merowie, działacze związków 
aawodowych I działacze ruchu 
spółdzielczego o najróżniej­
szych poglądach, którzy prag­
ną poprzeć międzynarodową 
wspó’pracę gospodarczą Ce­
lem konferencji jest znalezfe- 
zienle środków, które mogły­
by się przyczynić do pokojo­
wej współpracy różnych kra­
lów oraz różnych systemów go 
spodarczych i społecznych, 
Konf•reneta będzie unikała 
wszelkiej dyskusji na tamat 
zalet tych lub Innych aysta’ 
mów gospodarczych I społecz­
nych.

KnrfereneJa odbędzie się w 
Moskwie od 3 do 10 kwietnia 
1#.H r. I w pracach lei weź­
mie udział od 400 do 450 osób.

Delegaci z całego świata 
przybywają do Wiednia 
na sesję Światowej Rady Pokoju

WIEDEŃ PAR — Ludność 
Wiednia eezekuje z niecierpli­
wością rozpoczęcia obrad 
Światowej Rady Pokoju, Do 
stolicy Austrii przybyli Już 
Uczni uczestnicy sesji, w tej 
liczbie delegacie Związku Ra 
•teieekiego i Ch'n. serdecznie 
powitani przez ludzi pracy

W przygotowaniach do sesii 
biorą aktywny udział przedsta 
•wtclele wszystkich warstw lud 
npści: robotnicy, urzędnicy, stu 
siencl i gospodynie domowa

W myśl dekretu przy wy­
miarze podatku gruntowego 
brane będą pod uwagę wszyst 
kle źródła dochodu gospo­
darstw rolnych, przy czym 
minister Finansów, na podsta 
wic uprawniania otrzymanego 
w dekrecie, będzie decydował, 
które z. tych źródeł i w ja­
kich rozmiarach należy w da­
nym roku uwzględnić przv u- 
staloniu wsokości podstawy 
opodatkowania. Dzięki takie! 
zasadrie państwo może wpły­
wać na rozwój tych dzia’ów 
gospodarstwa, które są szcze­
gólnie ważne w danym okre­
sie'podatkowym Dekret roz­
kłada równomierniej, spra­
wiedliwiej obowiązek świad­
czeń na poszczególne grupy 
podatników** zaehowmlae w ca 
łej pełni eherakler klasowy, 
jaki leży u podstaw polityki 
Państwa Ludowego. Np, art. 
10 wprowadza przepis uprawi 
niający rady narodowe do pod 
wyższenia o 15 proc, pierwot 
nego wymiaru podatku grun­
towego tym podatnikom, któ­
rzy w poprzednim roku go­
spodarczym. posiadając przy- 
chodowcść szacunkową po­
wyżej 10.300 zl. nie wypełnili 
.swych obowiązków w plano­
wym skupie zboża, a więc tym 
bogatym chłopom, którzy nie 
sprzedali zboża Państwu, leez 
spekulowali n!m ni rynku.

Sejm Jednomyślnie zatwier 
dzft dekret.

Z kolei Sejm zatwierdzi! de­
krety: o likwidacil depozytów 
zastawów, weksli itd. złożo­
nych przed dniem 9 maja 
1945 r„ o stosunkach służ­
bowych pracowników Mini­
sterstwa Kolei, o utworzeniu 
Komitetu do Spraw Radiofo­
nii, ..Polskie Radio", o orga­
nizacji wład» w dziedzinie ko 
munikacji, o umowach wydaw 
ntczych w dziedzinie literac- 
kiei oraz o nazwach Akademii 
Wojskowo Po’ltvcznpj i Woj­
skowej Akademii Technicz­
nej.
PAŃSTWO NIE SZCZĘDZI 

WYSIŁKÓW, ABY ZAPEW 
nić żołnierzom i ich 

RODZINOM ODPOWIEDNIĄ 
OPIEKĘ

Pos. Pokrzywa (ZSL) zrefe­
rował dekret Rządu RP z dnia 
6 września 1951 r. o szczegól­
nych uprawnieniach i ulgach 
dlą żołnierzy kadrowej służby 
wojskowej i ich rodzin.

Omawiając postanowienia 
dekretu, mówca oświadczył, 
że daje on specjalne upraw­
nienia żołnierzom kadrowej 
służby wojskowej i ich rodzi­
nom, niezależnie od ulg t u- 
prawnień. przewidzianych w 
innych przepisach prawnych. 
Dekret postanawia m. ln„ że 
po odbyciu kadrowej służby 
wojskowej żołnierz będzie 
przyjęty do pracy na dawne 
stanowisko, jeżeli zgłoal się w 
okresie nie dłuższym niż 30 
dni Pracodawcy obowiązani 
są ponadto przydzielić mu in­
ne. wyższe stanowisko, jeżeli 
żołnierz w okresie odbywania 
służby zdobył nowe kwalifika 
cje zawodowe. Żołnierzom, 
którzy przed powołaniem do 
służby nie pracowali, dekret 
gwarantuje zatrudnienie w cia 
gu 60 dni. Na mocy dekretu 
okres służby wojskowej zali­
cza się jako staż zawodowy.

W dyskusji nad sprawozda­
niem zabrał głos poą. Wągrów 
skl (PZPR), stwierdzając, że 
nierozerwalny jest dziś zwią­
zek Wojska Polskiego z naro­
dem. Jest ta bowiem wojsko 
nowe, wyrosłe z ludu I służą­
ce ludowi, wierne bezgranicz­
nie swojej Ojczyźnie, klasie 
robotniczej i masom pracują­
cym. Zespolone braterstwem 
z niezwyciężoną Armią Ra­
dziecką, Wojsko Polskie stoi 
na straży niepodległości kraju 
i budownictwa socjalistyczne­
go.

Po«. Węgrowski wskazał na 
stąpnie, że Wojsko Ludowe 
zdecydowanie niweczy wszel­
kie próby zamachów reakcji 
na lego siłę t zwartość. Zlik­
widowało ono wysługujący aie 
imperialistycznym wywiadom 
ośrodek spiskowy Tatar* l

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Pos. Wycech (ZSL) podkre­
ślił. że Polska Akademia Na­
uk będzie wspólnym dziełem 
ludowego Rządu Polskiego oraz 
polskich pracowników nauko­
wych.

Podkreślając potrzebą sta­
łego korzystania z bogatego 
dorobku nauki radz eckiej. z 
oparciem się o postępowe tra 
dycje nnuki polskiej 1 joj wlel 
ki dorobek — mówca apelu­
je do w-zystkich uczonych poi 
zkich, aby zrozumieli w pełni 
zjawisko wypełniania ludową 
treścią caiego naszego życiu 
narodowego | aby wszyscy sta 
nęli do twórczej pracy w bu- 
dow’e ludowe! o;czyzny .

W głosowaniu Sejm, usta 
wę o Polskiej Akademii Na­
uk uchwalił jednomyślnie.

ZATWIERDZENIE 
DEKRETU O ROZPISANIU 
NARODO5VEJ POŻYCZKI 
ROZWOJU SIŁ POLSKI

Sprawozdanie o dekrecie 
Rządu RP z dnia 18 czerwca 
1051 r o rozpisaniu Narodowej 
Pożyczki Rozwoju SU Polski 
złożył pos. Krygier (PZPR).

Masy pracujące miast I wsi 
—> mówi nozel sprawozdawca 
— zrozumiały cel tej pożycz­
ki i ofiarnie postawiły do dy 
spozyeji Państwa Ludowego 
kwotę wyższą niż planowana, 
subskrybowano bowiem
1 578.570 220 złotych czyli o 
378 mil. więcej. Pożyczkę sub 
skryfeowalo 8 401.160 obywato 
li, ezyll co najmniej Jedna o- 
soba w każdej rod-inie.

W głosowaniu dekret zo­
stał przez Sejm jednomyśl­
nie zatwierdzony.

ZMIANA USTAWY 
O OBOWIĄZKU 
SPOŁECZNEGO 

OSZCZĘDZANIA
Po przerwie obiadowej pos. 

Górny (PZPR) zreferował 
sprawozdanie o dekrec'e rzą­
dowym z dnia 18 czerwca 
1951 r. o zmianie ustawy o 
obowiązku społecznego oszezę 
dzanla. Dekret uchyla obowią 
eek społecznego oszczędzania 
w stosunku do tych, których 
podstawą utrzymania jest prą 
aa najemna.

Sejm zatwierdził dekret Jed 
nomyślnie.

ZATWIERDZENIE 
DEKRETU O PODATKU 

GRUNTOWYM
Fos. Teofil Pszczółkowskl 

(ZSL) złożył sprawozdanie o 
dekrecie rządowym z dnia 30 
czerwca 1951 r. o podatku 
gruntowym.

Rośn e tempo odstaw ziemniaków 
i realizacji planów skupu zboża 
w województwie koszalińskim

(DOKOŃCZENIE ZE STR-1) 
zakontraktowały ogółom 30 
świń. i

W kont ńak tac Jl trzody chlew 
nej na wyróżnienie zasługują 
Jan Leśniak i Stanisław Glein 
za. Pierwszy z nich zakontrak 
tował 8 świń, a drugi 4 sztuki.

Obywatelska postawa chło­
pów w Połczynie - Zdroju u- 
jawnia sio również w realiza­
cji planów sprzedaży zlemnia 
ków. Nasz korespondent — 
Jan Brandebura Pisze, że w 
punkcie skupu OS „Samopo­
moc chłopską" w Połcsynlc- 
ZdroJu chłop! Indywidualni 
sprzedali do dnia 17 bm. oko­
ło 70 ton ziemniaków, a w 
podpunktach skupu w Redle t 
Toporczyku w tym samym ter 
minie przywieziono około 40 
ton ziemniaków,

W Kaliszu Pomorskim chło­
pi: Jan Różański, Stanisław 
Patyk, Aleksander Mocarski, 
Marian Kowalski, Antoni Ko­
złowski, Mieczysław Chojnac­
ki. Fr. Grzędziel, Wacław 
Grzędziel l Marcin Grzelak 
sprzedali Państwu ogółem 
6.760 kg zboża premiowego.

W gromadzie Pomlerzyno 
(gm. Podrzadłol chłop J. Gał­
kowski sprzedał Państwu 440 
kg ziarna ponad swój plan. 
Otrzymał on za to zboże należ 
ną mu premię pieniężna- Jan 
Grzyb z Suchowa prioduje w 
swojej gromadzie w sprzeda­
ży zboża. Odwiózł on do po­

O wykonywanie 
dziennych planów 

na każdym odcinku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

n» wszystkich odcinkach przez wieś slawneńską, powiat ten 
na dzień 31 bm. miał wykonany plan skupu ziemniaków w 
87 proeentach, miesięczny plan skupu zboża — tylko w 35,8 
proc., a plan kontraktacji trzody chlewne i na pierwszy kwar­
tał 1952 zaledwie w 36 proc. Podobnie Jest również w powie­
cie białogtrdzkim: Plan skupu ziemniaków jadalnych de 
dnia 31 bm. został wykonany w niewielkim procencie, a p’an 
skupu zboża wykonano w 29 proe. Pow'at ten cbok powia­
tów bytowskiego, drawskiego i kołobrzeskiego wykazuje 
najniższy procent wykonanta rocznego planu skupu zboża.

Jest jeszcze jedna ujemna strpna nierównomiernego 
wykonywania dziennych planów, „skoków", wyrażających 
aię np. w tym, że w jednym dniu plan akumi wvkonvwany 
jest w 120 proc., w następnym zaś tylko w 20 proc, Chodzi 
® ł.f>. 7** . •IłAlf?** 7 jlnr»nrrrnnr*>RR
ratu skunu. kolei, aparatu Fnansowego, z drugiej zaś stro­
ny narażają samych rolników często na poważne strat? 
czasu.

Caas najwyższy skończyć z nlerównomiernością w wy­
konywaniu dziennych planów i położyć*kres wszyst­
kim wynikającym z tego niedociągnięciom, A istn'eją 

wszelkie ku temu dane. W większości gmin rady narodowe 
i delegaci CUSiK posiadają już pełny obraz przebiegu rea­
lizacji zobowiązań i wywiązywania sle z planów nie tylko 
przez gromady, lecz przez każde gospodarstwo chłopskie, 
przez każdą spółdzielnię produkcyjna. Trzeba, by aparat 
rad narodowych i pełnomocnicy CUSIK na szczeblu powia­
towym i gminnym zadbali o to. by aktyw gminny i gro­
madzki znal nie tylko dzienna piany, lecz by w oparciu o te 
plany, każdy chłop niezwłocznie otrzymał zawiadomienie, 
w Jakim dniu i na jaki punkt okupu winien odstawić zboże 
i ziemniaki. Zawiadomienia te muszą jak najszybciej do­
trzeć do zainteresowanych. Trzeba, by gm’nne rady naro­
dowe i nasz aktyw wiejski, blorący udział w obecnej akcji, 
nie tylko analizował przebieg realizacji codziennych pla­
nów, lecz zabezpieczył ich wykonanie, wyciągnął konkretne 
wnioski z analizy wykonania dziennych planów. Walka o 
dzienne plany przyczyni się du zwiększenia aktywności na­
szych rsd narodowych, sołtysów 1 caiego wiejskiego akty^ 
wu, wykluczy „zapominanie” o Jednych odcinkach realiza­
cji zobowiązań przez, wieś z powodu zajęcia się innymi od­
cinkami, pozwoli na dalsze usprawnienie pracy aparatu 
skupu I kolei. Ułatwi to również chłopom wsi szczecińskiej 
wywiązanie się z obowiązków wobec Państwa. Ta codzien­
na kontrola uniemożliwi również kułakom i tym spośród 
średniaków, którzy uIRrają kułackiej plotce, wymigiwanie 
się od wywiązania ze swych obywatelskich obowiązków, 
czemu często sprzyja brak codziennej kontroli i analizy*

Studenci irańscy 
demonstrują przeciwko 

, imperialistom 
anglo-amerykańskint

MOSKWA. PAP. — Agencja 
TASS donosi:

We wtorek odbyła się w Te­
heranu wielotysięczna demon 
gtrącją studentów uniwersyte- 
tn- oraz ucwlów szkół 
średnich. Uczestnicy demon- 
■trącjł nieśli transparenty, na 
których widniały napisy: 
„pręei a Imperialistami angiel 
rkimi i amerykańskimi". ..wy­
latamy solidarność i poparcie 
dla narodu egipskiego '-



Po apelu Gdyni i Gdańska

Tysiące wagonów może dać port
Skończyć z formalnym traktowaniem walki z przestojami wagonów

W iadomości z ZSR R

przetrzymywać wagonów, ale 
zmniejszyć poprzez współza­
wodnictwo czas dozwolony 
przez PKP, czyli jednym sło­
wem — przysporzyć gospodar 
ce narodowej miliony złotych, 
dzięki zwiększonemu wykorzy 
staniu wagonów. Tymczasem 
tej całej wielkiej treści, zbu­
dowanej na konkretnych cyf­
rach zobowiązań, odpowiedź 
załogi ze Starówki nie zawie­
rała.

Dlaczego tak się stało? Czyi 
by robotnicy Odry i nie doce­
niali wagi apelu i ograniczy­
li się tylko do formalnego za­
łatwienia sprawy? Nie, tak 
nie jest.

Formalnie do sprawy ape­
lu robotników Gdyni-Gdań- 
ska podszedł Komitet Zakła­
dowy PZPR w porcie, formal­
nie załatwiły się z apelem ra­
dy zakładowe w porcie. Uwa­
żały one za potrzebne spowo­
dować odoowiedź na apel, zor 
ganizować masówki, ale kon­
kretnych zobowiązań z zało­
gami nie omówiły. Nie omó­
wiły dlatego, że zarówno KZ 
jak i rady zakładowe nie za­
znajomiły się z wynikami kon 
ferencji, która odbyła się 
przed kilkoma dniami w dy­
rekcji koleiowej i w której 
brali udział przedstawiciele 
eksploatacji portu. Na konfe­
rencji tej omówiono szczegó­
łowo warunki, na jakich moż 
na zejść poniżej taryf kole­
jowych. Tego wszystkiego nie 
znał ani KZ. ani rada zakła­
dowa, co wdęcej nikt z ZPS 
nie potrafi powiAizieć dziś, 
jak’e są wyniki współzawod­
nictwa o przyśpieszenie obro­
tu wagonów, zorganizowanego 
pomiędzy portowcami, spedy­
torami i kolejarzami szczeciń 
skimi. Wiadomo tylko, że za­
łoga ZPS to współzawodnic­
two przegrała.

W PRZEDEDNIU ROCZNICY 
WIELKIEGO 

PAŹDZIERNIKA
W liście do towarzysza-* 

Stalina naftowcy Baszkirii zo> 
bowiązali się wydobyć w roku 
bieżącym 100 ~tys. pudów ropy 
naftowej ponad plan. Współ­
zawodnicząc o godne powitanie 
Rocznicy Wielkiego Paździer­
nika, załogi szybów naftowych 
z honorem wykonały swe zobo= 
wiązania.

Z miasta Stalino (Zagłębie 
Donieckie) donoszą, że górnicy 
zjednoczeń: „Zujewantracyt”, 
.^Gorłowskngol”, „Dzierżyńskus 
gol’’ i in. melduję o przedter­
minowym wykonaniu 10-mie» 
sięcznego planu wydobycia wę> 
gla. Portad 50 kopalń tego ob­
wodu wydobywa węgiel na po« 
czet listopada.

Korespondent „Prawdy” do­
nosi o sukcesach odniesionych 
we Współzawodnictwie Paź»

ZOBOWIĄZANIA 
MUSZĄ BYC 
KONKRETNE

Nikt z nas nie dopuszcza 
myśli, abyśmy mogli tak wyko 
rzystywać transport kolejowy; 
jak pi-ze kapitalistyczny eko­
nomista Stuart. Nikt nie do­
puszcza myśli o tym. aby w 
obliczu ogromnych potrzeb 
kraju w dziedzinie transpor­
tu mogły w porcie szczeciń­
skim stać ponad dozwolony 
czas wagony, albo mogły być 
one obsługiwane na n'eżycio- 
wych tryfath, kiedy rośnie wy 
dajność pracy.

Dlatego też zobowiązania 
portowców szczecińskich, w 
odpowiedzi na apel robotni­
ków portowych Gdyni i Gdań 
ska muszą być konkretne, 
oparte ńa cyfrach, mu­
szą zmierzać do przy­
śpieszenia obiegu wagonów. O 
tym musi pamiętać portowa 
organizacja partyjna, której 
towarzysze z „Hartwiga” zwra 
cali już uwagę, że w walce o 
szybszą obsługę wagonów kie 
równ!ctwo portu musi zmie­
nić wiele rzeczy w organiza­
cji pracy. O tym wszystkim 
powinny pamiętać portowa or 
ganizacja partyjna i rada za­
kładowa, gdy ponownie będzie 
oma wiała z załogami sprawę 
odpowiedzi na apel towarzy­
szy z ZPGG.

W skróceniu czasu obsługi 
wagonów z węglem na 30 go­
dzin. drobniej' na 6, a z ła­
dunkami tranzytowymi na 10, 
tak jak to przewiduje apel — 
pomogę bezwętpienia portow­
com kolejarze i pracownicy 
aparatu spedytorskiego, którzy 
swoimi wynikami pracy do­
wiedli już, jak bardzo głębo­
ko związani są z zagadnieniem 
walki o przyśpieszenie obiegu 
wagonów.

. KAZIMIERZ BŁAIUJ

nabrzeżach drobnicowych. 
Również przedsiębiorstwa spe 
^ytorskie w porcie jak „Hart- 
wig“ i „Spedrapid" we wrześ­
nia przetrzymały 875 godzin 
wagony ponad czas dozwolo­
ny.

Jedynie w przeładunkach 
węgla załogi ZPS pracują bez 
przetrzymywań. Kiedy w ro­
ku ubiegłym przeciętna za 
pierwszych 9 miesięcy wynosi 
ła 52 gedziny — w roku bie­
żącym dzięki ulepszeniu orga 
nizacji pracy w Basenie Gór­
niczym, dzięki nowym inwe­
stycjom — pracownicy zatrud 
nieni w przeładunku węgla 
skrócili czas obsługi wagonów 
do 34 godzin, to znaczy zda­
ją wagony o god'inv wcześ­
niej niż to przewiduje taryfa 
kolejowa. .

Wszystkie te cyfry są wy­
raźnym przeciwieństwem tych 
wspaniałych cyfr, jakie rzu­
cili w swym zobowiązaniu 
botńicy zesnołu portowego 
Gdynia — Gdańsk.
ODPOWIEDZ. KTÓRA NIE 

JEST PEŁNA
Na nabrzeżu Odra padła 

pierwsza odpowiedź na apel 
robotników wschodniego ze­
społu portowego. Sztauer Pu- 
ciłowski powiedział na zebra­
niu: „...będziemy nie tylko u- 
nikać przestojów wagonów, 
lecz, również skracać czas ich 
rozładunku i wyładunku.” 
Jednakże na zebraniu załogi 
nabrzeża Starówka nie padło 
ani jedno konkretne zobowią 
zanie. chociaż apel robotni­
ków Gdyni — Gdańska wzywał 
wyraźnie do skrócenia czasu 
obsługi wagonu z drobnicę z 
dozwolonych 8 godz. na 6. zaś 
z ładunkami tranzytowymi t 
dozwolonych 12 godzin na 10, 
to znaczy, że robotnicy ZPGG' 
postanawiają nie tylko pi©

Amerykański ekonomista 
Chess Stuart napisał książkę 
jłt. „Tragedia marnotrawstwa”. 
Wyjmijmy z owej k iążkd pe­
wien interesujący fragment, 
który rzuca ciekawe światło 
na obraz chaosu panującego w 
transporcie kolejowym w wa­
runkach kapitalistycznej gos­
podarki. Oto co pisze Chess 
Stuart:

— „Wagony z węglem idą do 
Chicago i wracają z Chicago, 
<by znowu pójść do Chicago. 
Węgiel z Illinois Pensylwanii 
lub z Indiana sprz-daje się 
w dwudziestu stanach w wiek 
szóści których również wyno 
bywa się węgiel... Jeżeli kto­
kolwiek zapragną’by z sa­
molotu obejrzeć* drogę, po 
której przechodzi towar od 
p-oduccnta A do producenta 
B — to szybko odeszłaby 
mu na to ochota. W przeciw 
nvni razie dostałby zeza albo 
skrętu szyji”.
Jeżeli ktokolwiek zapragnął­

by z samochodu obejrzeć drogę, 
jaką przebywa śląski wę^el 
do portu szczecińskiego na pew 
no nie groziłby mu zez, ani 
skręt szyji. W gospodarce so- 
cjalstycznej wykluczamy bo- 
więm nieplanowe przewozy; 
towar wyprodukowany przez 
przemysł, lub wieś musi jak 
najkrótszą i najszybszą drogą 
trafić do odbiorcy.

Natomiast natrafilibyśmy ra 
inne zjawisko nie. znane w 
gospodarce. kapitalistycznej. 
Oto wzrastajaca produkcja 
przemysłu i wsi w na zym kra 
ju żąda coraz większej liczby 
środków przewozów, a w de­
cydującej mierze — wagonów 
kolejowych. Właśnie teraz, kie­
dy wieś wykonując swoje zo­
bowiązania y/óbec Państwa, 
sprzedając zboże ó ziemniaki 
żąda wagonów kolejowych — 
walka o przyśpieszenie obiegu 
wagonów rozgorzała w całej 
pełni. Posiadamy tę wyższość 
md’ gospodarką kapitalistycz­
ną. że potrafimy nie tylko pro­
dukować wagony, ale dzięki 
planowej gospodarce, dzięki 
świadomości mas pracujących- 
dzięki zorganizowanemu ruchc 
,wT, współzawodnictwa pracy, 
racjonalizatorstwu i dziesiąt­
kom zobowiązań produkcyj­
nych potrafimy i możemy wy­
krywać i uruchamiać nowe 
rezerwy środków transporto­
wych.

Własn e w ubiegłym tygod­
niu na cały kraj padło wezwa­
nie robotników zespołu porto­
wego Gdynia — Gdańsk, któ­
rzy w rozumieniu ogromnych 
potrzeb transportu webec ko­
nieczności przewiezienia pro­
duktów rolnych dostarczanych 
przez wieś do miast — posta­
nowili zaoszczędzi '1.900.000 
godzin drży za — i wyładunku 
wagonów kolejowych. Nie 
dziwmy się, że właśnie cd por; 
tówów wyszło takie zobowią­
zanie. Port jest największym 
odbiorcą wagonów w całym 
kraju,

Tyle dla pełniejszego zrozu- 
enia spraw, które mają miej 

sce, w bratnim zespole porto­
wym robotników Gdyni i Gdań 
ska — w Szczecinie.

1.900 000 l ZERO
Gdyby komuś przyśzło ńa 

myśl wysłać z portu szczeciń­
skiego wagon z towarem do 
Przemyśla tylko po to, aby 
wrócił on. z tym samym to­
warem za kilka dni do Szcze­
cina — zawołanoby w porcie 
w e!k’m gło em: „To fkanda- 
l;czne marnotrawstwo”. Ale 
gdy w porcie stoją ponad plan 
wagony dłużej ń’ż kilka nieL 
przemyślanych podróży do 
Przemyśla — nie wielu to 
obchodzi. Przepraszam, bardzo 
to obchodzi kolejarzy, którzy 
mają obowiązek dostarczać wa 
gonv przedsiębiorstwom spę­
dy' orskim.

Natomiast port, chociaż po- 
no-‘ii on odpowiedzialność za 
planowe przewozy jesienno - 
zimowe r ’e wiele czyni w k e 
runku przyśpieszenia obrotu 
wagonów.

Wystarczy na dowód tego 
pr-wtoczyć pewne cvfry.
' W sierpniu w ZPS przy sa­

mych przeładunkach drobnicy 
przetrzymano ponad dozwolo­
ny czas 409 wagóno - godzin 
czyli, że jeden wagon mógłby 
w’ tym Czasie, około 20 razy 
przebyć trasę Szczecin — Ka- 

'towice. We wrześniu cyfra ta 
podskoczyła w sposób nieby­
wały: 1.587 godzin przetrzy­
mano wagony ponad plan na

Codziennie we wszystkie strony 
kraju odchodzą wyroby Pań­
stwowej Wytwórni Sprzętów 
Metalowych w Szczecinie. Za­
opatruje ona instytucje 1 o- 
środki lekarskie w łóżka me­
talowe 1 fotele dentystyczne, 
k óre swą jakością zdobyły so 
bie powszechne uznanie. Wy. 
sokie, jasne, o na wpół szklą 
nym dachu hale fabryczne, 
pierwszorzędne położenie, wy 
godne i czyste stanowiska pra 
cj;, czynią z PWSM obiekt o 
szczególnie Korzystnych warun 
kach pracy.

Istniejące w przedsiębior­
stwie dobre warunki prze­
strzenne, wysoki poziom hlgie 
ny i bezpieczeństwa pracy — 
wszystko to musiało rzecz 
jasna, mieć wpływ na wzrost 
wydajności pracy. Plan za pat 
dziernik wykonany został w 
133 proc.
Główne jednak możliwości dla 

tak wysokiego przekroczenia 
planu produkcyjnego dały zo 
bowi<.«an:a październikowe. 
Zrodziły się one ną zakładzie 
samorzutnie, w kilka, godzin 
po wezwaniu, ogłoszonym po­
przez radiowęzeł przez Radę 
Zakładową. A zobowiązania 
były poważne: plan miesięczny 
na jednym z wydziałów wyko 
nać do 19 bm., zmontować 
ponad plan 3 fotele dentystycż 
ne, przeprowadzić remont fro 
zarki; zmienić system hamul­
cowy dwóch przyczep, wyre­
montować trz-- silniki i kotły, 
zwiększyć wydajność przy la­
kierowaniu. Większość wym:e 
nionych zobowiązań została 
wykonana — .a ich wartość 
ogólfia wyniesie około 264 tyś. 
Alo.ych,

\le n-e tylko produkcja ros 
ła w zakładzie. Rośli i ludzie: 
coraz więcej rozumieli sens 
walki o przekroczenie planu, 
stawali się odporniejsi na trud 
ności,' uczyli się je zwalczać. 
Bezpartyjni robotnicy STDO- 
ROWICZ i KUROWSKI byli 
agitatorami' i inicjatorami C?v 
nu podobme jak robotnik 
tow.. STANISŁAW KLIM­
CZAK, majster tow. WALE­
RY ZALESKĄ apawac*

członek ZMP PIOTR ZMIN- 
KOWSKT. jak brygadzis. 
ta MARIAN SYGUL. 
SKI. Walcząc o Czyn Pażdzier 
pikowy załoga uczyła się wal 
czyć o plan w ogóle, o zacho­
wanie dorobku października 
w codziennej realizacji pla. 
nów rocznych. A to jest prze­
cież .najważniejsze. W walce 
o Czyn Październikowy robot 
nicy Sidorowicz i Kurowski 
wykonują 260 proc, normy, 
spawacze Zaremba, i Harasi- 
mow — 300. robotnicy Majw 
i Kubicki -- 300, Donat 1 
Koc. przy cięciu kątowników 
— 300 proc, normy. Taki po. 
ziom wydajności będzie po 
Czynie punktem wyjścia do 
dalszej wzmożone) pracy o 
wykonanie planu rocznego.

W walce ó oszczędność roz­
winął się w zakładzie ruch 
racjonalizatorski. 19 wnio­
sków złożonych w ciągu bieżą 
cegb roku, oszczędność 171 
tys złotych i opatentowanie 
dwóch pomysłów najlepiej 
świadczy o jego żywotności. 
Dziś można zobaczyć w halach 
wiele urządzeń przeznaczo­
nych do pracy ręcznej, a na­
leżących już do przeszłości, a 
obok — maszyny, skonstruo 
wane lub usprawnione przez 
racjonalizatorów. Załoga 
PWSM była bodrjże pierwszą 
w Szczecinie, która zastosowa 
ła metodę inżyniera Kowalo­
wa.

Z. inicjatywy zakładowego le 
karza, dr. Fiwka Zak’ad Ra. 
dlologii PAM pod kierowni­
ctwem dr. Marczyńskiego ob­
jął specjalistyczną op ekę nad 
całą załogą załoga zaś opiekę 
techniczną nad urządzeniami 
Zakładu Radiołogr.

W»ele więc elementów w 
tym przedsiębiorstwie przypo 
mina nam już dobrze zorgani­
zowane przedsiębiorstwo socia 
listyczne. A Istnieją wszelkie 
obiektjrwne warunki, aby za­
kład ten stał się w pełni wzo 
rowym nowoczesnym przedsię 
biorstwem socjalistycznym. 
Brak tylko pewnych warun­
ków subiektywnych.,..

Jeszcze do niedawna, bo do

1.9 br. fabryka ta podlegała 
Zarządowi Przemysłu Okuć i 
Wyrobów z Drutu w Bytomiu. 
Obecnie bezpośrednio podlega 
Zarz.ądowi Przemysłu Medyce 
nego, a pośrednio Minister, 
stwu Drobnej Wytwórczości. 
Jest w przedsiębiorstwie dob­
ra, ofiarna załoga, ale za ma. 
ła. Specyficzna produkcja za­
kładu wymaga ludzi o określo 
nych kwalifikacjach. Brak 
dostatecznej ilości takich lu­
dzi był jedną z przyczyn, któ 
ra spowodowała skorygowanie 
planu rocznego w kierunku je 
go zmniejszenia.. Plan został 
dostosowany do rzeczywistych 
napiętych możliwości ■ istnieją-' 
cej załogi i zdolności produk­
cyjnej urządzeń technicznych. 
To zaś z kolei stworzyło taką 
sytuację, że tylko połowa ist­
niejącej przestrzeni produk­
cyjnej jest wykorzystana: 
dwie nieczynne hale produk­
cyjne zostały przekształcone 
w magazyn i składowiska.

A przypomnijmy sobie. w 
jakich warunkach pracują In­
ne przedsiębiorstwa drobnej 
wytwórczości zrzeszone w 
WZK- w Szczecinie Na ulicy 
Kolumba w ni> sprzyjającej 
wzrostowi wydajności pracy*, 
warunkach pracują, robotnicy' 
przy galwanizacji. Zakład ten 

•posiądą nlklbwnię, która nie 
>est w pełni wykorzystana — 
PWSM swej niklowni również 
W pełni nie wykorzystuje. W 
Gumieńcach znajduje się fa­
bryka wózków transportowych 
„Jangos”, którą, korzysta z 
niektórych półfabrykatów 
PWSM. a n,‘.e ma w ogóle ma 
uzyn stolarskich, podczas gdy 
w PWSM maszyny stplarsktu 
nie są należycie wykurzy- ane. 
Na ulicy Jagle’lońskieł gnieź­
dzi się dosłownie w domu mie 
szkalnym Fabryka Kartonu 
ży.
' PWSM posiada suszarnie, z 
których korzysta tylko częścio 
wo. a WZPT suszarń takich 
nie n.a i korzysta z ushig 
PWSM.

Dodajmy jeszcze, że wszyst 
kie te przedsiębiorstwa — za­
równo Państwowa Wytwórnia

Sprzętu Metalowego jąk 1 
przedsiębiorstwa zrzeszone w 
WZPT podlegają temu same­
mu Ministerstw- Drobnej Wy 
twórczości. Więc .wszystko tu 
Po prostu pros) się o reorgani 
zację: czy nie można by utwo 
rzyć ry Państwowej Wytwórni 
Sprzętów Metalowych kombi­
natu drobnej wytwórczości?

Przy istniejącej przestrzeni 
phxlukcyjnej PWSM zatrud­
nianie mogło by wyrosnąć o 
8<r proc. Kom-inat taki obej­
mowałby wszystkie wymienio­
ne przedsiębiorstwa pod jedno 
litą administracją. Mógł by 
scentralizować w jednym o- 
środku wszystkie prace do­
tychczasowej PWSM — łóżka, 
fotele dentystyezhe i narzę­
dzia medyczne oraz wszystkie 
wytwory przedsiębiorstw zrze 
sżońych — wyroby z zakresu 
drzewa i całość wyrobów me- 
talowych tłoczonych W ten spo 
s.". stworzone by zostały pod 
stawy racjonalnego przedsię­
biorstwa ną wzór kombinatów 
radzieckich.
Dało by to ogromne oszczęd­
ności, które zwłaszcza obecnia 
w walce z trudnościami są 
nam tak bardzo potrzebne. 
Wspólna administracja, straż 
przemysłowa, brygada gospo­
darcza, magazyny — wszystko 
to zmniejszyło by koszty ogól­
ne, a należyte ' racjonalne wy 
korzys a-;le urządzeń i prże- 
s’’*7.em produkcyjnej zmniej­
szyłoby koszty produkcji. 
Oprócz tego zwolniłoby to na 
r mu mi"stu 3 oblokły mie­
szkaniowe.

Zespolona w PWSM załoga 
•wszystkich tych przedsię­
biorstw ' miałaby wspaniałe 
warunki pracy: szatnię, łaź­
nię, centralne ogrzewanie.

Ministerstwo Drobnej Wy­
twórczości nie zna jeszcze tych 
moż’:i ości, ponieważ PWSM 
w jego kompetencje weszła 
niedawno. Warto więc. aby 
nasze organa gospodarcze za 
stanowiły się nad możliwością 
rozwoju i reorganizacji tego 
przedsiębiorstwa.

B. POKOR VU1>

dziernikowym przez górników 
kombinatu ..Kemerowugol": 28 
października wykonali oni 
przedterminowo 10-inieśięezny 
piaą wydobycia węgla; w po< 
równaniu z rokiem ubiegłym 
wydobycie węgla wzrosło tn o 
8 3 proc. Załogi wszystkich ko­
palń kombinatu „Kemerowu- 
goł” wydobywają obecnie wę­
giel na poczet łiitopada, gór» 
nicy zaś kopalni „Krasnobród -,, 
kaja” — na poczet grudnia.''

» • •
Korespondent gazety „Trud” 

donosi z Władywostoku, ie 
załogi przedsiębiorstw przemy­
słowych Krajy Nadmorskiego 
osiągają znaczne sukcesy we 
Współzawodnictwie Październi­
kowym .

Pracownicy morskiego portu 
rybackiego zakończyli plan 
roczny 27 września. Koszty
własne przeładunku zostały
obniżone o 11,8 proc. Port da! 
Państwa- 1.900 tyS. rubli akun 
mutacji ponadplanowej. Przy? 
stępując do Wsp‘łzawodtrctWa 
Październikowego, załoga por' 
tu zobowiązała się wykonać w 
październiku 2-miesięc.zny plan 
prac. Zobowiązanie to zostało 
już wykonane.

2 MILIONY HEKTARÓW 
NOWYCH LASÓW

W ciągu trzech lat, które 
upłynęły od chwili ogłoszenia 
uchwale rządu ZSRR w sprą- 
wie sadzenia leśnych pasów 
ochronnych i lasów kołchozy, 
sowchozy, stacje maszynowo- 
traktorowe i stacje, ochrony 
lasów zasadzijy i zasiały łącżj 
nie -w rejonach stepowych 
stepowode.śnyeh europejskiej 
części ZSRll — ponad 2 milio­
ny l a oehronnyeh pasów leś­
nych i lasów o znaczeniu prze 
myślowym, zbud iwaly wiele 
tysięcy stawów i zb'orn:ków 
wody.

Nad brzegami Wołgi, Ufa 
lu, Donu i Północnego Dońca, 
w strefach nowych arterii 
wodnych, pow-tających w pu­
styniach i -południowych ste­
pach, na wielu setkach kilome 
trńw zakłada się państwowe 
leśne pasy ochronńe. Nad ich 
stworzeniem pracują 72 stacjf 
ochrony lasów-, wyposażone w 
nowoczesny sorzęt techniczny. 
W latach 1949—1950 zasadzo­
no laS na obszarze, ponad 
1.140 tys. ha w rejonach ate- 

j nowych j stępowodeśnych euro 
nejskiej części ZSRR. W roku 
bieżącym prace te nabrały 
ieszcze większego rozmachu. 
Kołchozy, sowchozy i góspodar 
stwa leśne /asiały już i zasa­
dziły ponad 800 tys. ha lasów. 
Wiele sowchozów i kołchozów- 
zakończyło zalesienie swoich, 
pól. ,

W rejonach budowy kanału 
Wołga — Don, Kujbyuzew 
skiej i Stalinpradzkiej Elek­
trowni Wodnych, pustyni Ka* 
ra-Kum i w południowych 8te« 
pach Ukrainy, dokonał?- w tym 
roku poważnej pracy specjalne 
ekspedweje agromclioratorów i 
specjalistów leśnictwa. Nad 
brzegami kanału Wołga — 
Don powstanie olbrzymia za­
słona leśna, zajmujaca obszar 
kilku tysięcy ha. W nałbliź* 
3zych latach zasadzi się tu 
ckoło 20 milionów drzew-. W 
strefie ''łównego Kanału 'Eurk 
meńskieiro, wzdłuż całei tej ar» 
terii wodnej i Jej kanałów ud- 
nnowadza iacych, powalana pa­
sy leśne długości ponad 2 tys- 
kilometrów i szerokości około 
200 metro**

W Dwu Technika w Warizonńe odbvl« tpatkinie 
poiekich itiijnierów i techn ików z człunk c»i Akademii 
Nauk ZSRR peof. A. E. Czudakouem.

Na zdjfeiu: profetor Cziidakow w czasie przemówie­
nia.

Możliwości, które muszą być wykorzystane

Niech PWSM stanie się 
kombinatem drobnej wytwórczości



Czesław Kwiatkowski 
przewodniczący RZS w Pocze minie

„Za Waszym przykładem
i my przedterminowo wykonaliśmy plan44
List chłopów z grom. Białoboki 
do zwycięskiej załogi SZWS

Wykonanie tych zobowiązań, aczkolwiek nie tak wiel­
ki* jak Wasze osiągnięcia, pozwala nam, sądzimy, napisać 
do Was ten list. Chcemy Wam donieść, te niezależnie od wy­
konania tych zobowiązań wszyscy wywiązaliśmy się rów­
nież z umów kontraktacyjnych, dotyczących roślin 
przemysłowych, starając się w ten sposób przyczynić 
zarówno do, zaopatrzenia miast w żywność, jak i rozwoju 
przemysłu naszego. Kontraktowaliśmy ziemniaki, owies, fa­
sole, rzepak, groch, len i buraki cukrowe. Dowodem troski 
o osiągnięcie jak najwyższych plonów i Jak najlepszej upra­
wy sa wyniki osiągnięte przez niektórych naszych gospoda­
rzy. Adam Słowiński osiągnął na swojej działce w przeli­
czeniu na 1 ha 380 q buraków cukrowych. Emil Medecki — 
388 q. a Jan Skiba — 510 o. Jesteśmy dumni z Ich osiągnięć 
i dołożymy wszelkich starań, ażebyśmy w przyszłym roku 
mogli wykazać się przed robotnikami osiągnięc;em jeszcze 
lepszych plonów. Jesteśmy wszyscy małorolnymi i nie mo­
żemy kontraktować zbyt wiele trzody chlewnej, jednakże 
wielu z nas, jak na przykład już wymieniony Adam Sło­
wiński sprzedał Państwu 3 tuczniki w tym roku, a Michał 
Słowiński — 5. Również na rok przyszły chcemy wszyscy 
zakontraktować tuczniki, aby dostarczyć Wam potrzebnego 
tłuszczu i mięsa. Posiadając zbyt małą ilość własnych pro­
siąt poczyniliśmy Już starania w Centrali M'e'ne.1, by Jak 
najprędzej nam je dostarczyła, niektórzy nie mogąc się ich 
doczekać zakunili Już nrosieta na wolnym rynku. Tak uczy­
nili miedzy innymi Adam Słowiński. Michał Słowiński, Jó­
zef Misko, Paweł Malewski.

Drodzy Bracia - Robotnicy! Piszemy o tym do Was, nie 
dlatego, aby chcieć się chwalić, lecz by powiedzieć Wam, że 
i my, chloni. steramy s’e wypełnić wszystkie nasze obowiąz­
ki wobec Was. które wynikaj* z naszego robotniczo - chłop­
skiego sojuszu, który z nas, byłych fornali rozmaitych pa­
nów. magnatów i dziedziców, z nas gnieżdżących się w za­
tęchłych czworakach folwarcznych, z nas — ludzi skrajnej 
nedrv wieiskiej ucz”" !ł wólnych obywateli.

Sojuszu tego będziemy strzec hk źrenicy oka, bo tylko 
w ścisłym powiązaniu z Wami widzimy naszą Jasną przy­
szłość I możliwość pracy dla dobra kratu, d’a dobra nas sa­
mych. Razem z Wami chcemy budować socjalizm w Polsce, 
razem z Wami pragniemy walczyć o pokój, razem z Wami 
— budów, ć potężną Polskę.

MECH ŻYJE NASZA DZIELNA KI,ASA ROBOT­
NICZA!

NIECH WIECZNIE TRWA SOJUSZ ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKI!

NIECH Z”.TE PZPR. KTÓRA PROWADZI NAS DO 
ZWYCIĘSTWA!

BMobokt. dnia 30 października 1951 r.
W Imieniu gromady: sołtys gromady K. Rudnicki, Ra­

dzik Kazimierz, M^zezył Ignacy, Głowiński Marian, Soraka 
Hęiena. Skalecka Helena. Majew-ki Paweł, Kobnlowicz M., 
Kotarski Józef. Czerwiński Ado’f, Medecki Emil. Ziemiań­
ski Jan. Z’em’ański Teodor. Mlśko Józef, Skoloński Adam, 
Sk’ba Jan, Wilkoski Albin, Łubkowski Stefan. ,

Ładne ziemniaki przywiozłeś — mówi pełnomocnik 
FUSiK gminy Reclaw tow. Franciszek Świtaj (na zdję. 
ciii od lewej) do Marcina Sobańskiego, odstawiającego 
na punkt skupu w Wolinie ziemniaki zakontraktowane 
przez zespól uprawy odłogów w Siemiechowie, którego 
jest członkiem.

Tow. Świtaj niezależnie od pracy w GRN uprawia swo 
je 5 hektarowe gospodarstwo. Zarówno jako gospodarz 
i jako pełnomocnik Cl'SiK wzorowo wywiązuje się ze 
swych obowązków. Swój roczny plan odstawy zboża wy 
konał w blisko 200 proc., od stawił już kilkadziesiąt kg 
ziemniaków ponad plan i spłacił podatek.

— Mimo, że osiedliłem się na Ziemiach Zachodnich 
niedawno, odstawiłem już 2 zakontraktowane tuczniki, a 
na l kwartał przyszłego roku zakontraktowałem, już 3.

Uwalam, że inko członek Partii i pełnomocnik CUSiK 
powinienem świecić przykładem { d’atego, ze swych obo­
wiązków wobec Państwa wywiązuję się przed terminem i 
* nadwyżką.

Bułgarskiej Republiki Ludo* 
wej“ — członek KC Komuni­
stycznej Parti; Bułgarii — E 
Stajkow stwierdza m. Inn.:, że 
w okiesie przejścia od kapita­
lizmu do socjalizmu, kiedy za­
ostrza s;ę walka klasowa, kry 
tyka i samokrytyka posiadają 
szczególne znaczenie.

W bieżącym numerze znaj­
dujemy jist z Rio de Janeiro 
pt ..Naród brazylijski wzma­
ga walkę o pokój i niezawis­
łość parodową". artykuł biblio 
graficzny poświęcony książee 
sekretarza generalnego Rumuń 
skiej Partii Robotniczej G- 
Gheorghiu - Deja zawierającej 
artykuły 1 przemówienia z o- 
kresu od chwili wyzwolenia 
Rumunii przez Armię Radziec 
ką do roku 1950 włącznie.

Znajdujemy również infor­
macje o przygotowaniach do 
X zjazdu Komunistycznej Par 
tij Finlandii, o VII plenum 
KC Niemieck?ej Socjalistycznej 
Partii Jedności, o plenum KC 
Komunistycznej Partii Francji 
oraz o przygotowaniach do o 
bchodu X rocznicy powstania 
Albańskiej Partii Praey.

W bieżącym numerze znajdy 
jemy również komentarze po­
lityczne Jaąa Marka i inne 
informacje.

Nasza spółdzielnia
rozlicza się z Państwem

Jak chłopi z Białoboków 
pisali list do Prezydenta Bieruta 
i do robotników fabryki SZWS w Żydowcach

Wiadomo, że maszyna pozo­
stawia w ziemi sporo kartofli. 
Kobiety za bronami będą wy­
bierały te kartofle. W ten spo 
sób będziemy mogli odstawić 
dodatkowo jeszcze jakieś 30 
do 40 ton.

Teraz ruszyliśmy dó bura­
ków. Mamy 9 hektarów kon­
traktowanych buraków, każdy 
członek obrabiał 25 arów, kaź 
dy teraz wybiera buraki ze 
6wojej działki. Robota aż się 
pali w rękach. Niektórzy już 
oczyścili swoje działki, za dwa 
dni skończymy z burakami. 
Z każdego hek‘ara zbie- 
rzemy po 200 kwintali 
buraków, w ten sposób wy­
soko przekroczymy swój plan 
Odstaw. •

Nieco gorzej przedstawia się 
sprawa ze zbożem. Sprzeda­
liśmy Państwu 35 ton zboża, 
pozostało jeszcze do wykona­
nia planu 30 ton. Zboże w tym 
roku mieliśmy piękne I będzie 
my mogli przekroczyć plan 
sprzedaży o jakieś 100 proc. 
Jednak w czasie wykopków 
zaniechaliśmy omlótów l dla- 
tego nie wykonaliśmy jeszcze 
planu. Ale ambicją _ naszej 
spółdzielni jest nadgonić to. 
Dzisiaj rusz®*’ u nas dwie 
młocarnie. Obliczyliśmy, ąe 
można jednocześnie młócić i 
prowadzić inne roboty poło­
wę. , .

W czasie całej akcji jesien­
nej istniało między crtonka- 
—li W ■ ' ĆZC
ło w robocie wysunęli sią no­
wi -członkowie: MiehąlłW, Ja­
błoński, Machiklewicz, Beleer. 
Jak nigdy ddtąd regularni^ 
pracowały nasze koh'etv. Naj- 
leosze z nich — to Dumińska, 
Różycka, Kobierska i Michal­
ika. Wsz"--’' inni członkowie 
rchni wswRfk^ m-alf, aby
snółdceinia nasza wyjwiazałe 
się na1a-”cie ze wszystkich o- 
bowiązków wobec Państwa.

NIE WSZYSTKIE 
MOŻLIWOŚCI ZOSTAŁY 

WYKORZYSTANE

Duże sukcesy osiągnęliśmy 
w pierwszym roku wspólnego 
gospodarowania. Dniówka wy 
niesie u nas 15 złotych. Ale 
każdy z nas doskonale rozji- 
mie. że nie wszystkie możli­
wości zostały wykorzystane w 
naszej spółdzielni, że spóldzlcl 
nia nasza niezunełnm wyko­
nała swoje obowiązki w «- 
ooatrzeniu miasta w żywność. 
Na ostatnim zebraniu człon­
kowie naszej spółdzielni dli 
uczczenia 34 Rocznicy Re wolu 
cli Październikowe! postano­
wili zwięk-zyć hodowlę ś\y'ń 
,o 100 sztuk. Budynki mamy, 
zaczęliśmy już kupować świ­
nie. zakontraktowaliśmy 110 
tuczników. Z oborą naszą też 
nie wszystko’ jest w porząd­
ku Mamy dotychczas 9 krów. 
Ale.cńż to znaczy 9 krów na 
tak dużą spółdzielnię. Rtwaj- 
car. nastuch. |nr*s. ♦rąr-n.-t 
mleka, — przecież to wsz,rst- 
ko ledjWie "okrywa dozfcod z 
9 krów, które w dodntku sła­
bo się do!ą. Postanowiliśmy do 
wiosny pow'ększyć Ilość krów 

i do 30 sztuk.
Nasi sąsiedzi z Łubową ze­

brali ładne zyski z uprawy 
kapusty i cebuli, późną jegie- 

t nią przystąpią do zakładania 
' dużej fermy warzywniczej. I 

my o tym również myśllrny, 
ale to są jeszcze dalekie pla­
ny, które wymagaią więlę pra 
cy. Gdy te wszystkie plany hę 
dą wykonane spółdzielnia pa­
sza będzie inaczej wyglądała, 
większe będą dochody, więk­
sza dniówka, ą zaliczkować 
członków będziemy mo$li na 
bipżąco Ludzie nasi to zro- 

| zumieli; Są chętni do roboty, 
I chcą ęozwijać hodowlę w na­
szej spółdzielni. Potrzebna 
nam jest fachowa pomoc ze 
strony POM i Powiatowej R3 
dy Narodo.wej, ale nie wątpi­
my w to, żę ją otrz/maipy 1 

. zobowiązania swoje wykMią- 
1 my. ,v

Przy słabym, żółtym świetle lampy nafto­
wej trudno ich było rozeznać. Ale przyszli 
wszyscy, do jednego. Ci, co nie mieli z kim 
dzieci zostawić w domu, zabrali je ze sobą. Na­
wet Franciszki Skity, choć zęby ją mocno bo­
lały, nie zabrakło. No, bo jakże. Uradzili na­
pisać listy. Cala gromada. Jeden do Prezyden­
ta, drugi do robotników w Szczecinie. Do tych 
z Zydowiec, ćo to na dwa miesiące przed ter­
minem plan produkcyjny wykonali. Czytali o 
tym w gazecie.

Mieli też swoje różne plany gromadzkie i 
wiedzą, ile to trudu kosztowało, by je wyko­
nać przed terminem. A gdyby nie sukces ro 
botników szczecińskich, Białoboezanie nie byli 
by jeszcze całkowicie gotowi. Okazało się bo­
wiem, że jeszcze paru z nich miało jakież sta 
re zaległości podatkowe. Drobne, bo drobne, i 
nikt się specjalnie o nie już nie dopominał, 
ale... •

— Mieliśmy i my już pisać list do Prezyden­
ta, meldować o wywiązaniu się gromady ze 
wszystkich obowiązków wobec Państwa — po 
wiada sołtys Rudnicki — ale jak przeczytałem 
w gazecie taki rzetelny list robotników z Ży- 
dowiec, pomyślałem, że to wielka rzecz pisać 
taki list, że może być w nim tylko sama praw 

■da. Prosiłem w gminie, żeby nam wszystko do­
brze raz jeszcze zliczył;, skontrolowali, czy kto 
jeszcze z otym nie zalega. No i dziś właśnie 
wyrównaliśmy te resztki. Możemy teraz pisać.

1 dlatego ćto Żydowice też nagiszemy.
— A do tydowlec też macie zamiar pisać? — 

zapytał sekretarz KM PZPR z Trzebiatowa, 
którego wraz z przewodniczącym MRN zapro­
sili na swoje zebranie.

No chyba. Przecież gdyby nie ich przy­
kład, to jeszcze niepotrzebnie wisielibyśmy z 
planem. Byłby wstyd — odezwał się stary 
Miśko, popędzając, by już zacząć pisać. — Ra­
no wczas trzeba iść do roboty.

Z napisaniem listów mieli trochę kłopotów. 
Wprawdzie Ziemiański miał już gotowy pro­
jekt, napisał go sobie w domu i przyniósł na 
papierze, nawet podobał im się, ale każdy z 
nich chciał coś i od siebie dodać. Stanęły przed 
nimi jak żywe lata straszliwej nędzy przedwo­
jennej na wśi, wyzysk bogaczy i kułaków, wal­
ka o wolnóść, radość gdy tu się osiedlili, ,dy 
poczuli się gospodarzami. Trzeba było i o tym

Zha umocnienia sojuszu robotniczo - chłopskiego

DRODZY BRACIA - ROBOTNICY!

My, chlap! z grom.Blałoboki.-gm. Trzebiatów, pow. Gry­
fice, dowiedzieliśmy się z Waszego listu do Prezyden­
ta RI* o wykonaniu przez Was rocznego planu pro­

dukcji na 65 dni przed terminem: Dumni Jesteśmy, że prze­
wodzi nam bohaterska klasa robotnicza, która pod klerów-, 
nictwem PZrit swoim wysiłkiem pokonuje wszelkie trud­
ności i realizując Pian 6-letni osiąga tak wspaniałe rezultaty. 

Chcemy Wam dziś powiedzieć: Wasze wyjątkowe osiąg­
nięcia są dla nas chłopów przykładem, jak należy pracować 
dla Ojczyzny, są bodźcem do tego, ażebyśmy i my, chłopi, 
idąc Waszymi ś^dami nie szczędzili sił dla Realizacji pla­
nu na odcinku rolnym, szczególnie w obecnym okresie trud­
ności zaopatrzenia naszych miast i ośrodków przemysło­
wych w potrzebne im artykuły żywnościowe.

Jesteśmy wszyscy w naszej gromadzie bezpartyjni. Gro­
madę naszą prowadzi jedyny wśród nas członek drogiej nam 
wszystkim PZPR — sołtys tow. Kazimierz Rudnicki. Często 
nam mówi o walce Partii o lepszą przyszłość mas pracują­
cych naszego kraju i o opiece, jaką Partia otacza świat 
pracy. Wy swoim Czynem potwierdziliście w całej pełni 
słowa tow. Rudnickiego, wskazując jak praca swoją walczy­
cie o dobrobyt nie tylko miast, ale 1 wsi polskiej.

Chcemy Wam donieść dziś, drodzy Towarzysze, źe w 
dniu dzisiejszym uregulowaliśmy wszystkie swe zobowią­
zania wobeo naszego Państwa Ludowego i wobec klasy ro­
botniczej. Roczny plan sprzedaży zboża Państwu wykona­
liśmy w 144 proc., plan sprzedaży ziemniaków — w 109 proc., 
zobowiązania finansowe w. 100 proc, oraz wpłaciliśmy w ca­
łości zadeklarowane przez nas sumy na Narodową Pożycz­
kę Rozwoju Sił Polski.

Spółdzielnia nasza istnieje 
już rok czasu. Przez rok 
wspólnej gospodarki osiągnę­
liśmy wiele sukcesów, z nac 
szej gospodarki biorą przy­
kład indywidualni chłopi. Na 
wiosnę tego roku przystąpiło 
do naszej spółdzielni kilku­
nastu nowych członków. Co­
raz lepiej, coraz sprawniej 
idzie nam gospodarka. Osiąg­
nęliśmy z każdego hektara o 
3 — 4 q więcej, niż indywi­
dualni gospodarze. Od roku 
nracują na naszych polach 
traktory. Dobrych mamy trak 
torzystów. wszyscy oni pocho 
dzą z naszego Poczernina, sta 
raja się więc jak mogą. Przy 
każdym siewie stosu iemy na­
wozy sztuczne. Tej jesieni za 
'laliśmy sztuczny nawóz na 
120 hektarach, stosujemy też 
ziarno kwalifikowane, Dzięki 
tym nowym metodom, jńklę 
udostępnia spółdzielniom Pań­
stwo. podnosi się nasza spół­
dzielnia i stale rośnie w siłę.

ROZLICZAMY SIĘ 
Z PAŃSTWEM

Jesienią tego roku seybciej 
niż inne spółdzielnie przystą- 
niliśmy do wykopków. Nasi 
ludzie zrozumieli, że klasie ro 
botniczej, tym. którzy t>rzv- 
słali do Poczernina traktory, 
nowoczesne maszyny i nawo­
zy sztuczne, którzy coraz le­
niej zaopatrula sk'eD naszego 
GS w przemysłowe towary — 
trm wszystkim potrzebne są 
ziemniaki. Wykopki poszły 
wiec szybko i snrawn’e. Już 
tydzień ternu zakończyliśmy 
wybierać ziemniaki z 50 hek­
tarów, bo nie szczedzilt ludzie 
trudu. abv jak naileo'e1 wy­
konać swói obowiązek. Odsta­
wiliśmy już 130 ton ziemnia­
ków. resztę zakopcowaliśmw 
na nasienie, dl® śyiń. cześć 
rozdzielimy między tych człon 
ków, którym nie wystarczą 
ziemniaki z przyzagrodowej 
działki. Na tym jednak nie do 
przestaniemy. Za kilka dni. 
puścimy na kartoflisko brony.

napisać przecież koniecznie. Niech wiedzą też 
robotnicy, że Słotwiński sprzedał Państwu w 
tym roku 5 tuczników, że Jan Skiba zebrał ze 
swej działki w przeliczeniu na hektar S10 kg 
buraków cukrowych, że plan skupu zboża wy 
konali jeszcze'we wrześniu i to w HO proc., że 
ziemniaki wozili na punkt skupu wprost z po­
la, aby prędzej dotarły do miasta.

Listy te wyszły im długie, bardzo długie 
i trzeba było skracać.

— A któż tam będzie wiał czas tyle wa­
szego pisania czytać — pytał Emil Madedłi, 
który też rad byłby, żeby w liście napisać,że on 
ze swej działki dostał z gryfie kiej cukrowni za 
buraki 200 kg cukru i jeszcze 568 zł. Pomyśl­
cie tylko: 200 kg cukru u chłopa. Przed woj­
ną tylko w wielkie święto chłop słodził ka­
wę i to nie wszystkim, jeno dzieciom.

Gdy wreszcie skończyli pisanie Ziemiań­
ski podkręcił światło lampy zaczął głośno czy­
tać. W miarę jak czytał o ich osiągnięciach. 
które świadczyły wymownie o realizowaniu 
przez nich sojuszu robotniczo-chłopskiego, du­
ma malowała, się na ich twc rzach, że spełnili 
rzetelnie swój obowiązek, że godni są w jed­
nym szeregu z robotnikami razem budować no­
we Państwo, że byli pierwsi w powiecie.

Gdy skończył czytać, powstali z uiiejsca. 
Powoli podchodzili do stołu, by podpisać te 
listy. Niezgrabnie ujmował ' pióro stwardnia 
łe ich ręce, ale kładli podpisy z powagą i ca 
łym dostojeństwem. Znali u-agę tych listów, 
które nie tylko są meldunkami. Pisząc o Bia- 
łobokach pisali o ważnych sprawach Państwa, 
którego poczuli się gospodarzami, za które 
brali odpowiedzialność. Rozumieli — podpisy 
te zobowiązują do jeszcze większych wysił­
ków, do większej pracy.

Tylko Franciszce SIcibie drżała ręka.
— N-e dziwcie się chłopi— mówiła. — Prje 

c'cż to lieł do samego Prezydenta. On ścon to 
będzie czytał.

— A ten drugi, robotnicy w Szczecinie — 
dodał Słotwiński Adam, pociągając mocno no­
sem, bo i jemu jakoś się dziwnie zrobiło pod 
oczami.

Późno już było, gdy rozchodzili się do do­
mów. Ićh listy odeszły pocztą.

JAN CZUMAK

BUKARESZT PAP. — Alty 
kuł wstępny 43 (155) numeru 
czasopisma „O trwały pokój, 
o demokrację ludową"! — or­
ganu Biura Informacyjnego 
Pąrtii Komunistycznych i Ro­
botniczych, omawia ogromne 
mlędzjmąrodowe znaczenie bu 
dowli komun’zmu w ZSRR.

Artykuł redakcyjny pt. 
„Ąąrasywne poc.ynania impe­
rialistów angielskich wobec 
Ejipt,u“. demaskuje politykę 
kolonizatorów ang elskich ucie 
kających się w Egipcie do gra 
bifty, przemocy i zbrodni.

Czasopismo publikuje prze­
mówienie Mao Tse tunga. wy­
gi >szone na otwarciu' obrad 
JII sesji Ogólnochińskiego Ko­
mitetu politycznej Ludowej 
Jtkdy Konsultatywnej.
, Artykuł członka KĆ Komu­
nistycznej Partii Francji Flo- 
rlmond Botite poświęcony jest 
wielkiemu zwycięstwu Partii 
Komunistyczne! odniesionemu 
podczas wyborów kantonal- 
nych.

kierownik działu propagan- 
agitacji KC Komunistycz 

nij Partii Czechosłowacji — 
Clsar pisze o zagadnieniach 
#łk<len!a ne’tyirego.

W artykule pt „Krytyką i 
wnokrytyka na lamach prasy

Nowy numer czasopisma 
„0 trwały nckól o demokracie ludową"



KRYTYKA POMAGA

Nasza gromada
już nigdy nie będzie osiainia
Chłopi z Przećmina zbiorowo odstawili zboże

*

Zle pracuje 
punkt skupu w Rogowie

W Rogowie zdarzają się wy­
padki. że chłopi odwożący 
ziemniaki do punktu skupu, 
godzinami musza wyczekiwać 
na zapłacenie im należności 
za dostawy. Bywa czasem, że 
nie doczekają się i wracają do 
domów po zmarnowaniu kil­
ku godzin czasu.

Ponadto w filii Rogowo na­
leżącej do GS Rogowo, rozpa­
noszyła się ekspedientka Łu­
cja Płaczkiewicz. która otwie­
ra sklep wtedy, kiedy jej się 
nodobt. Np. w dniu 18 paf-

Michał Demidziuk, syn śred 
niorolnego chłopa, zamieszkałe 
80 w Rzeczenicy (pow. człu- 
chowski) już prawie rok uczy 
aię w Państwowej Szkole Prak 
tyków - Specjalistów Wetery­
narii w Człuchowie. Razem z 
nim jest tam wielu chłopskich 
synów, którym Polska Ludo­
wa zapewniła możliwości nau­
ki. a następnie pracy w obra­
nym przez siebie zawodzie.

A oto pełny tekst listu Mi­
chała Demidziuka do swego 
ojca:

„Kochany Ojczei

Za list I owoce, które przy­
słałeś w ostatniej paczce, ser­
decznie dziękuję. Niepokoi 
mnie tylko to, co piszesz o 
zdrowiu Mamy — nie zwleka­
jąc udajcie się do OśrodkA 
Zdrowia. Już tam lekarz na 
pewno coś poradzi. Proszę Cię, 
Ojcze, powiedz Mamie, żeby 
napisała do mnie teł parę 
złów, kiedy będzie się lepiej 
ciula.

Dawno Juł nie pisałem do 
Ciebie, bo ostatnio mam co- 
raa włeoej roboty. Tb’1 j 
przecież grudzień — u . ąz z 
nim aakońezenle roku szkolne 
go. Jak Ci zapewne wiadomo, 
pę ukończeniu szkoły prakty­
ków ♦ specjalistów weteryna­
rii zostanę młodszym techni-* 
lęlein weterynarii. Będę wtedy 
pomagał w rozwijaniu hodo­
wli zespołowi PGR, albo spól- 
dx!c’n! produkcyjnej. Nie 
masj pojęcia Tato, jak pocią­
ga mnie ta praca!

łoża wszelkich starań, aby w 
powstałych gminach omloty 
przebiegały sprawnie.

» » »
Zarząd Okręgowy Zw. Zawo­

dowego Pracowników Rolnic­
twa RP w Koszalinie zawiado­
mią, że polecono przewodniczą 
cemu ZO RRZ Tychowo uzu­
pełnić w gospodarstwach bra­
kujące tablice współzawodnic­
twa. no którvoh nai»żv svstr- 
matyernio zapisywać wysokość 
wypracowanych przez robotni 
ków norm.W odpowiedzi n« ńotatkę pt. 

„Dlaczego?" opublikowaną w 
n-r»C 245 naszej gazety — 
DOKP w Szczecinie informuje, 
że zawiadowcy stacji w Słup­
sku zwrócono uwagę na ko­
nieczność umieszczania tablic 
orientacyjnych r>a wagonach 
dla młodzieży szkolnej.

Zapadł już zmrok, gdv doje­
chaliśmy do gromady Cyk w 

i gm^ie Róża w powiecię wa­
łeckim Zatrzymaliśmy s’ę 
przed gospodarstwem Jana Mo 
towskiego — sołtysa gromady.

Sołtys z zadowoleniem i du­
mą onowiada:

»~ Gromada nasza wypełniła 
fccoic obowiązki wobec Pań­
stwa. Już w dniu 28»łerpnie br- 
wykonaliśmy p’An sprzedaży 
zboża w 120 proc, i zapłaciliś­
my podatek gruntowy. SFOR
1 Pożyczkę Narodową w pełnąj 
wysokości. Ostatnio też doło­
żyliśmy rąk, aby wykonać 
plan sprzedaży ziemniaków.

— Ja osobiście — ciągnął 
sołtys Motowski — obrabiam 
7,5 ha ziemi. Mój plan sprzede 
ży zboża wynosił 532 kg. Ponle 
waż jednak plony w tym roku 
były bardzo dobre, sprzedą- 
łem Państwu 1278 kg, ziarna. 
Opłaciło mi się to bardzo, po­
nieważ Państwo za 744 kg. zbo 
ża zanłacflo ml o 20 procent 
wyższą cenę. Sprzedałem rów­
nież 3000 kg ziemniaków. Za­
kontraktowałem też świnie, —
2 sztuki jut odstawiłem no 
punkt skup”. Moljn zdaniem, 
sołtys powinien dawać przy­
kład całej wsi. Dlatego też 
przedterminowo zapłaciłem po 
datek gruntowy ,SFOR I Po­
życzkę Narodową.

Kiedy tak rozmawialiśmy 
stojąc na podwórzu, podeszło 
do nęj dwóch sąsiadów sołty­
sa. Prezes gromadzkiego koła 
ZSCh — Michał Gniadek i prze 
wodnic»ący koła ZSL — An­
toni Ku’;-ePa-

— Moja ziemia Jest na o«ół 
słaba — mówił Gniadek. — Ale 
dziękt uprawie maszynowej 
i nawozom sztucznym nlony 
są coraz lepsze. Sprzedałem 
więc Państwu zamiast 532 kg. 
zboża — 830 kg. Ziemniaków 
zaś zawiozłem do Gminnej 
Spółdzielni aż 4100 kg, Rów- 
nież-' w terminie urMtilowa’em 
podatek gruntowy, SFOR i Po-

Nłe wiem, cay czytałeś ostat 
nio referat wicepremier* Min­
ca. Tam do Was podobno ga­
zety przychodzą dość nieregu­
larnie — pisałeś mi już o tym 
(czy to dotychczas jeszcze się 
nie poprawiło?) Ja ten refe­
rat czytałem. I wiesz, Tato — 
zastanowiłem się wtedy bo­
dajże po raz pierwszy poważ­
nie nad tym. jak bardzo różni 
się obecne życie całej naszej 
rodziny od nędznego wegeto­
wania w tych podłych, sana­
cyjnych czasach,

Pomysł, Tato: przed wojną, 
na Lubelszczyźnie biedowaliś- 
my na czterech morgach. Sam 
pamiętasz, jak bardzo wtedy 
było nam ciężko, z jakim tru­
dem udało ml się ukończyć to 
4 klasy szkoły powszechnej. 
Potem musiałem Ci pomagać 
w gospodarstwie, choć ta po­
moc też na niewiele się zdała, 
Było ciężko, nędza wyjadała 
oczy — i tyle.

A jak wygląda nasze życie 
w Polsce Ludowej?

Skończyła się bieda, kledjr 
otrzymaliśmy 9-hektarowe go­
spodarstwo tu na Ziemiach 
Zachodnich. W dawnej Polsce 
marzyliśmy o tym, żeby tak 
kiedyś mieszkać w solidnym 
domu z elektrycznym oświet­
leniem, mieć suto okraszone je 
dzenie, porządne ubranie... 
Dziś to marzenie stało się rzc 
czywistośeią. Dzięki czemu? 
Dzięki temu, żc nasze Państ­
wo — to Państwo Ludowe, w 
którym dobrobyt robotnika i 
chłopa — to cel wszelkich za­
mierzeń, przedsięwzięć i po­
czynań Ludowego Rządu,

Ukończyłem szkolę podsta­
wową. Pamiętam, jak cieszy­
liście się i tego oboje — Ty i 
Matka. Będziecie się na pew­
no ełęszyó jeszcze bardziej, 
It.edy przyjadę do Was już ja­
ko młodszy technik wetenna- 
i ii. Z naszej szkoły wyjdzie 
UO-ciu takich techników, «y- 
nów chłopskich, którzy otrzy­
mali tu wszelkie warunki dla 
dobrej nauki, bursę I stypen­
dia. A nasza szkol* kosztuje 
Państwo 330 tys. zl rocznie!

Rozpisałem się tak szeroko, 
bo ciekaw jestem, czy Ty, Ta­
to, próbowałeś też pomyśleć o 
tym, jaki wielki dług wdzięcz­
ności zaciągnęliśmy wobec Lu 
dowygo Państwa i wszystkich 
robotników? Bo przecież dzię­
ki nim. dzięki robotnikom, ty­
le się w naszym chłopskim ży­
ciu zmieniło.

Dlatego dumny Jestem z Cle 
bie, kochany Tato, że bez za­
rzutu wypełniłeś część swoich 
obowiązków wobec Państwa 1 
klasy robotniczej, opłaciłeś już 
podatek, SFOR i Pożyczkę o- 
rar. odstawiłeś S tuczników. 
Ziemniaki, jak mi pisałeś, 
sprzedasz gdzieś w połowie li­
stopada. — To niezupełnie do­
brze. bo miasto czeka na nic. 
Wydaja mi się. że lepiej było­
by, gdybj-ś tę ziemniaki sprzc 
dal natychmiast I gdybyś swój 
plan sprzedaży zboża też wy­
konał trochę wcześniej, niż w 
grudniu.

Nie wystarczy też, kochany 
Tato, samemu wypełnić swo­
je obywatelskie obowiązki. W 
naszej gromadzie znajdą się 
też na pewno tacy chłopi, któ 
rzy będą ociągali się ze sprze­
dażą zboża czy zjemn'aków, z 
regulowaniem podatku, czy

W związku z notatką „Nawa­
rzyli piwa", zamieszczoną w 
n-rze 252 „Głoau Koszalińskie­
go" — Kierownictwo Browaru 
w Koszalinie wyjaśnia, że 
przedsięwzięto odpowiednie 
środki by produknwone piwo 
było bez zanieczyszczeń.

Kierownik Wydziału WF i 
Sportu przy WKKF w Kosza­
linie w odpowiedzi na notatkę 
pt, „Koszalin musi mieć spor­
tową poradnię lekarską" opu­
blikowaną w n-rze 243 nr.»ze- 
ąo pisma wyjaśnia, że zorga­
nizowanie poradni powierzono 
dr. Pogodzie. Badania lekar­
skie przed marszami jesienny­
mi przeprowadza dr. Plot.

życzkę Czuję się teraz zado­
wolony.

— I ja — dodał Anton! 
Kurzepa — sprzedałem to eo 
było moim obowiązkiem i wpł* 
ciłem wszystko, a d'a miast* 
odst»wl*em nonad'n 3000 kg. 
ziemniaków. Co tu dużo mówić. 
U nas wszyscy wykonali awotę 
obowiązki wobec Ojczyzny. 
Trochę zawalił nam pracę naw 
sąsiad Marcin Grzegorczyk. 
Jest to chłop mniej zaradny i 
nic podołał z nami, ale my 
wszyscy w gromadzie pomoeliś 
my jemu tak, że i on wywią­
zał się ze wszystkich swoich 
obowiązków.
Sumienne wykonywanie przez 

chłopów wszystkich obowtąą- 
ków wobec Państwa me swoje 
źródło w pełnym zrozumieniu 
przez nich nołltwkl Rzędu Lu­
dowego Chłopi wiedza, te 
Pnństwo dąży do dobrobyt” 
wszystkich ludzi prac”. Chło­
pi w gromadzie Cyk wiedz*, te 
wypełnienie przez n’ch obo­
wiązku przyczynia «'ę do u moc 
nlenia potęgi gospodarczej Oj­
czyzny, że również Ich prac* 
pomaga klasie robotnicze! przy 
budowie nowych szkół, domów 
I fabryk.

— Przekonałem się o tym as 
własne oczr — powiedział soł­
tys Motowskl — gdr byłem na 
wycieczce zoreanzowane) 
przez ZSCh do Poronina. Kra­
kowa i Nowej Hutv. To, co tam 
widziałem, ten wielki rozmach 
naszego soclalMycmeęo bu­
downictwa utwierd-ił mnie w 
moim przekonaniu, że my ehło 
pi m.usimy pomóc robotnikom 
w miastach, że naszym obo- 
wi:<-klem lest dostarczyć żyw­
ności. Tylko w ten sno*ób 
chłopstwo pracującą zadoku­
mentuje swoją więź z klasą ro 
botniczą. umocni solu*z robot­
niczo-chłopski, który icst fun­
damentem naszej Ludowej 
Ojczyzny,

BRONISŁAW KUZaNSK! 
korespondent wiejski T1?

sztucznych, traktorów i m»- 
szym...”,

I wreszcie przyszło zebranie 
gromadzkie. Znów przemawiał 
Minkiewicz i znów gorąco pe- 
parł go Józef Wojtal. Wsk-zy 
wali na przykład gromady fis 
leniwo, która w poh1'sk:ej gmt 
nie Borek szykowała sie do 
zbiorowej sprzedały zboża. Mó 
wili o gromadzie Nowogardek, 
gdzie również kończą omlety | 
niedługo manifestacyjnie poją 
dę na punkt skunu w Kołobrze 
gu, a nawet o chłopach z gre- 
mady Gąskown w gminie Dygo 
wo, gdzie również przygotewą 
ją Już transparenty i sztur- 
mówki.

Na zebraniu tym chłopi po­
stanowili: . „My, gromado 
Przećmino, w ,p'ątek zbiorowe 
sprzedamy zboże dla Państwa, 
Pojedz?/' naa razem ŻO-tu tych, 
co już całkowicie omlócili. A 
potem za narę dni pPjedzie 
nes reszta".

I w piątek rano z Przećmi­
na ruszyły wozy na Kołobrzeg.

J. L.

Gromada Przećmino dotych 
czas jakoś nie bardzo składnie 
wykonywała swe plany sprze­
daży zboża dla Państwa. W 
gminie zawsze mówili, że to 
gromada, w której zawsze 
wszystko idzie „jak z kamie­
nia",

I w Przećminie „spokojnie” 
płynęło życie... Zboże mało kto 
odstawi*1. Słyszeli jednak chio 
pi i widzieli gam i jak to z 
innych gromad codziennie ja­
dą wozy ze zbożem do Koło­
brzegu. Robiło, im się jakoś me 
swoje. Jakby czegoś było im 
brak. Potem przyjechał' do 
gromady robotnicy — agita­
torzy. Tłumaczyli ną zebra­
niach •; każdemu z osobna o so 
jtiszu robotniczo-chłopskim,. o 
wspaniałych budowach 8-letnie 
go Planu, przytaczali przykłr 
dy i cyfry. W reszcie któregoś 
dnia powieźli na pu”kt skupu 
i całkowicie wykonali roczny 
plan snreedaży zboża — Bole 
e>aw MenczyAski, Wincenty 
Gryń, Maria P?eieik. Broni­
sław Projek i Stanisław Sobo­
lewski.

A potem na gromadę mszył 
sam sołtys Wincenty Minkie­
wicz. Razem z nim obchodził 
gospodarstwa Józef Wojtał — 
ZS1.-owiec. Mówili o tym, że 
Państwo dało chłopom ziemię, 
mówili jak żył chłop przed woj 
ną, przypominali co gromada 
zawdz!ęcza Ludowemu Rządo­
wi. „Patrzcie — mówili — ca­
ła gmina i cały powiat na nas 
patrzą. Robotnicy podejmują 
Czyn Październikowy, produku 
j* dla nas więcej nawozów

Ki,io MŁODA GWARDIA — 
ROKOflSOWO — „L«uln w Fsś- 
śzl«rniliu"--ftlm, pnd. r»ds. tfuca. 
saansów o goda, so-tęj. W nl«- 

1 śwista o ąod* <7 I Sn 
MUZFUM-ul Aiw'1 (Jwrwonsi M- 
wratswa p, t, , ’lH»lraciu rędzinę- 
g«" | zbiory ulała. — Muzeum 
etwsile we wmrki. cswartkl I 
piątki Od 12-t*J do Ił-ej. W nfo- 
dzieła i Święta od IS-el do H-e.l 
BOM łfUl.TIIUY - ul Zwycięstwa 
łon tns — wystawa pt. „Osiągnięcia 
XbRU r. budownictwie pokojo- 
«-vm" — czynną ęndzleBnie w 10 
diipgch od iJ do 20 
fWtuniło APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. gwyel«atwa 30.

- * *
Stoisko wyttiwowe, poświecone 

z analfabetyzmem w w.oie- 
Wddztwle kos-olhipktm, czynne Jest 
w hallu WRN na t piętrze.

♦ * *
Wystawę szkolnych gazetek Ścień 

nycll organizuje z okazji 34 Roc? 
p|cy Rewobicll Październikowej Dy 
sekcję Okręgowa Szkolenia Zawodo 
w ego.

WyióŻnlOOe na tei wystawie ga 
yetk! wysłane zesłaną na ogólno- 
polską wystawę zorganizowaną 
przez CUSZ. •

W twiązku z notatką, opu­
blikowaną w n-rze 272 w ru­
bryce „Dlaczego?” — Prezy­
dium MRN w Okonku wyjaś­
nią, że ulica Chłopiekiego jest 
już oświetlona.

»Liczę na Ciebie Ojcze, że wy wiążesz się 
ze swych obowiązków wobec Państwa« 
List M. Demidziuka, ucznia szkoły weterynaryjnej w Człuchowie 

do swego ojca, średniorolnego chłopa w Rzeczenicy

Gromada Cyk fest dumna t wypełnionego 
obowiązku

Chłopi pomogli sobie Wzajemire 
w przedterminowym wykonaniu 

planów

10,00 Przegląd prasy sto­
łecznej. to.20 poezje i muzyka. 
11.00 Na wyatawach radzie«k'ej 
kalsikt t malaratwa w Stctee n • 
— felieton red. Z. Kunstmana. 
10,04 Pr. Łlut: Symfon a ..Faust” 
w wyk. ork PB UM Audycja 
dla wat. 14.1* Chwila muzyki. 
14.20 Odpowiadamy na llaty. 14.00 
Muzyka powafna. 14.4T Z obu 
stron teatralne* kurtyny — fali'’, 
ton W t.arfunitu 10,00 Wszechni­
ca Bsrliowa — kurs t. 10,80 Mu­
zyka popularna. 10,40 Cukrownie 
Gryfic produkuje — pog. red. 
Kaca IT.OC Wiadomości popolu- 
dn'ow» 17.00 Odpowiadamy fali 40 
17.10 Koncert w wyk ork. P* 
pod dyr. O. Straszyns>-|eao. U li 
..Rzeczywistość” — Putramenta. 
20.M stan pogody. 11,00 Dziennik 
wieczorny. .

Nadajnik I.
21.30 Audycie dla zagranicy. 

22,00 „sutek Derbent” - ode, ł 
zttuka teatralna 7. Krywana. 02.Ni 
Audoc'*, dla ląąiamcy, 24,00 
Hymn I koniec audycji.

SFOR-u. Tłumacz Im, Tato, I 
wykazuj, co dala nam, chło­
pom, Ludowa Ojcgyana. Po­
wiedz, że dla nich, dla tych, 
którzy wypełnili zwoje powln 
ności 1 nawet dla tych nie ro­
zumiejących, robotnicy całej 
Polski pracują I praekraczaj.i 
plany produkcyjne.

Na tym kończę swój długi 
list, kochany Tato. Ucałuj Ma 
mę I naplsz ml, cay dobrze sie 
czuje. Csekam na odpowiedź.

Twój syn
Michał

Na gwól list Michał Demi­
dziuk otrzymał po kilku 
dniach taką oto odpowiedź:

Drogi mój Michasiu!

List Twój otrzymałem, za 
który bardzo dziękuję. Cieszy 
my się, że Jesteś w dobrym 
zdrowiu, że Już niedługo skoń 
czysz szkole i przyjedziesz do 
nas.

To, co plszesz, żebym sprze­
dał zboże 1 ziemniak! wcześ­
niej, postaram aię zrobić. Ju­

tro zaczynam młockę: naj­
pierw te 25 arów kontraktowa 
nego owsa, a później resztę 
zboża. Ziemniaki to zawiezie­
my do punktu skupu całą gro 
mada, z muzyką — a jakże!

Już sobie wszystko to moc­
no wziąłem do serca, co ml na 
pisałeś, mój kochany Micha­
siu. i tłumaczę chłopom w na­
szej gromadzie, żeby nie da­
wali posłuchu kułakom i spe­
kulantom. którym chodzi tyl­
ko o to, żeby nabijać swoje kle 
stenie, a chłopów i robotni­
ków skrzywdzić.

Wybacz. Synku, że tak ma­
ło do Ciebie pfszę, ale pracy 
teraz dużo, bo wykopki Jesz­
cze w naszej gromadzie nie 
skończone, a wieczorem, przy 
świetle, jak wiesz, słabo wi­
dzę. Totei serdecznie Ciebie 
pozdrawiam 1 mam Jedna proś 
bę: ucz sie nadal tak dobrze, 
jak dotąd, żebyś mógł później 
godnie sie wywdzięczyć Ludo­
wemu Państwu za to, co dla 
nas, pracujących chłopów, ro­
bi.

Twój kochający ojciec

Łukasz Demidziuk

nvtu-uf« APTEKA SPOŁECZNA 
n- as -- A|. WolnU* Fo’rklego. 
M"?FUM - pi. Zwycięstwa — 
otwarte od la do 17.

* » ♦
Otwarcia Izby Porodowej w 

Czarno! Dąbrówce odbyło się w 
dni’’ 2S października. Izba ta oh 
Bł' -twąć będ-le t”rrn gmińy Noży 
no Rokity l częściowo Łupawy,

A M ♦
Plenarne nosledzenłp TowlatowcJ 

Ił 1v Narodowej cdbrdz e s e drUa 
3 hm. Posiedz-nle klubu radnych 
TT^Tl ndh«dzte się trio s»;neso 
doi* o godafnie 9 w pokoju'nr 54.

* * ♦
V-Wv tn-n<»a knt-nlłnr dla dzte 

ct /oracnwntków WTO a całej Pol­
ak’ zorp-c-eto w -łomu wypoo—n- 
jriawym w I.-sku Północnym. Dz'e 
et przebywać tu będą przez sześć 
tygodni.

FESTIWAL 
FILMÓW nADZIECKICH

KOSZALIN — kino „Polonia" — 
..awrcteakl powrót".
SŁUPSK — kino ..Polonia" -- 
-Wf-lka l"na".
BHLOGAUD — kino ..Bałtyk" — 
..Ną nfhlecz Cjwcyna",
WAŁCZ — kmo , Tęcza" — 
„Muzyka I miłość" — film kolaro- 
wv.
SECZBCINKK — kino ..Przyjaźń"— 
„Wach-dnle zalotw".

początek -ennsów we wazys-Rlęb 
kinach rt stodzinle ld. 18 I 20. W 
n<edztele 1 święta o godzinie 12, 
14, IŚ, 18 i 20, poranki o gpdz. 10.

»?»!/ mioli dużo, dużo chleba ł 
białych bułeczek, Twój tatuś 
remontuje traktory dla n'8i — 
a chłopi dają tatusiowi zboże” 
— odpowiedziała kobiata,

Jakoś uroczyście, świątecz­
nie zrobiło się na ulfcy.,.

dziernlka sklep do pułudnia 
był zamknięty, bo ob. Placz- 
klewiez poszła doić krowy.

Komitet Członkowski Istnie 
ie też chyba tylko po to, aby 
wybierać sobie i rozlicznej rze 
szy znajomków najlepsze ma­
teriały tekstylne. \

Czas najwyższy skończyć z 
bałaganem w GS Rogowo! 
Niech PZGS w Białogaitjzie 
mocno to sobie weźmie do ser 
c*

3 PRQKOPOWICZ

Zarząd PZGS w Wałczu wy 
iaśnia, że omłoty w gminie 
Człopa sa Już ukończone. 
SOM-y w pow. wałeckim do-

Na pierwszym wozie ustro­
jonym czerwonymi szturmów- 
kami siedział sołtys z PRZE­
ĆMINA, Wincenty Minkiewicz. 
N» drugim widniał transpa­
rent: „Chłopi! Pierzcie przy­
kład z gromady Prze (min o. 
Śpieszcie z dostawą zboża dla, 
naszych braci robotników". Na 
trzecim znów transparent: „Ro 
botnicy pomagają chłopom —• 
chłopi pomagają robotnikom. 
Niech tyje sojusz robotniczo- 
chłopski". Na czwartym wozie 
zuchowato stał na pękatych 
worach, wyładowanych ziar- 
nom, harmonisto Mikołaj Ko­
złowski i wycinał dziarskie o- 
b«rki i marsze. Na następnych 
wieźli zbożę dla Państwa: 
Franciszek Kisiel, Władysław 
IFojdat, Jan Bindas, Michał 
Poznański, Antoni Kuchor-, Jó 
tef Nadziejko, Stanisław 
niak, Jan Dabibak, Antoni 
Dobrzalski, Józef i Michał Wat 
kawie, Józef Flisak, Maria 
Ochja, Anna Choryk, W'ktor 
Wichniewicz, Kazimierz Cho- 
cfan, Józef Wojtal .Jakub 
Bednarczyk, Jan Michalski •— 
20 chłopów na ogólną Ilość 40 
w gromadzie.

Długi sznur wozów, mienią 
ęy się czerwienią i zielenią su 
nął po przećmińskiej szosie, 
przetoczył się przez drewniany 
most na Prośnicy i wjechał na 
ulice Kr iobrzegu, kierując się 
do punktu skupu .

Robotnicy, grzejący kocłoł z 
asfaltem przy szosie, na chwi 
lę zaprzestali pracy.

„Patrz, Władek — powie­
dział jeden — Przeimlno je­
dnie ze zbożem. Tak to prawda 
co „stoi" na transparencie •— 
my chłopom — chłopi nam — 
robotnikom".

Dziewczynką siedząca w 
wózku zapytała matkę:

— „Mamusiu — co to?”
„— A ta córeczko chłopi t 

Przećmina, wiozą zboże, Btdzit

XV związku z notatkę w ru­
bryce „Dlaczego?" zamieszczo­
ną w n-rze 250 ..Głosu Kotzaliń 
skiego" — Zarząd PSS w Słup 
sku zawiadamia, że szefowi 
kuchni udzielono ostrej naga­
ny za nieprzestrzeganie higie­
ny.



zwieziono na dziesięciu tysią­
cach wagonów kolejowych 168 
tysięcy ton najróżnorodniejsze 
go sprzętu technicznego.

Całość zaprojektowanych ro 
bót (według ostatnich obliczeń) 
bedzie wymagała wydobycia 
800 milionów m sześć, ziemi i 
założenia dwóch i pół milio­
na m sześć, urządzeń żelazo- 
betonowych. Łączna długość 
głównej trasy kanału wraz * 
siecią nawadniającą wyniesie 
45.000 km.

Pobierając wodę z Dniepru 
powyżej Zaporożą, kanał prze 
biegnie działem wodnym w 
kierunku rzeki MołoczneJ, na 
której zostanie zbudowana jed 
na z największych, na świecie 
tam ziemnvch o długości 8 km 
i wysokości 40 m. Zatrzymane 
tą zaporą wody utworzą sztu­
czne jezioro o pojemności 
8 km sześć, wody. Od tego 
zbiornika rozwidlą się dwie 
odnogi kanału: wschodnia — 
Iru stepom leżącym nad Mo­
rzem Azowskim i zachodnia— 
stepami czarnomorskim! ku li­
manom dnieprowym i na Pół­
wysep Krymski.

Realizacja tej gigantycznej 
budowy umożliwi nawodnie­
nie' półtora miliona hektarów 
bezużytecznego dziś, suchego 
stepu na Ukrainie i na Kry­
mie. w tym 1.2 miliona czarno 
ziemu bardzo urodzajnego, ale 
pozbawionego wody. Na wy­
dartych posusze ziemiach za­
zieleni sie pszenica i białe, pti 
szyste krzaki bawełny pokry­
ją Jak śnieg czarnomorskie 
stepy.

Niedługo Już Dniepr „naboi 
te stepy — jak mówią Ich 
mieszkańcy — « posucha sta­
nie sfe tylko przykrym wspom 
nleniem".

ADRIAN CZERMIŃSKI

0 3 rekordą iw lata 
o 9 rekordów f*ot*k9

Pływacy FSGT 
przyjeżdżają 

do Polski
] listopada br. spodzie u any 

Jest przyjazd do Polski ekipy 
pływackiej Francuskie? Robo* 
b jarej FederwK Sportowal 
F8OT,

Phewji francuscy przybyć 
wają na zaproszenie CRZZ I 
rozegrać mają dwa spotkania 
3 14 listopada w Bytomiu a 
reprezentacją ZS Ogniwo i • 
listopada we Wrocławiu ż re­
prezentacją ZS Stal.

łyml tygodniami w pustkowiu 
stepowym. oddalonych od 
miast i ośrodków cywilizacyj­
nych, z,montowano gabinety 
naukowe, sale klubowe 1 bi­
blioteki, kinoteatry i urządze­
nia sportowe. Mieszkania pra­
cowników będą zradiofonizo- 
wane 1 zaopatrzone w bieżącą 
wodę oraz łazienki. Dla pra­
cowników, zmuszonych do od 
bywania długich podróży pe> 
stepie, sprowadzono specjalne 
samochody - mieszkania, wy­
posażone w to wszystko, cze­
go wymaga współczesna hlgie 
na I kultura.

Na trasę przyszłego' Kanału 
Południowo - Ukraińskiego

również akcja wyborcza zarządów 
kół Ipoitowych.

(ZSRR) 414 kg, Białas (P) 
302,5 kg. w. ciężka —<■ Mied- 
wiediew (ZSRRi 415 kg.,Wituc 
ki (P) 320 kg.

Pożegnanie 
piłkarzy TUL 
29 bm, odbyło się w jCRZZ 

pożegnanie reprezentacji pił­
karskiej Fińskich Związków 
Zawodowych TUL, która w 
ciągu 10-dniowego pobytu w 
Polsce rozegrała trzy towarzy­
skie mecze z drużynami związ­
kowymi (z ZS Spójnia 2:2. z 
ZS Górnik 0:3 i ■ ZS Stalą 
4:3).

Kierownik ekipy fińskiej 
Rantanen dziękując ra gościn­
ność z jaką spotkali się na zie­
mi polskiej sportowcy fińscy 
— stwierdził, ie piłkarze TUL 
wywiozą z Polski jak najmilsze 
wspomnienie i opowiedzą u się 
bie w kraju jak naród polski 
buduje sobie radosną przysz­
łość i jak walczy o pokój.

Wieczorem 29 bm. piłkarze 
TUL udali się w drogę powrot­
ną do kraju.

Hutnicy Zakładów im. Woroszyłowa w okręgu wo- 
roezyłowgradzkkn pracują dia Budów Komunizmu. Su­
rówka wyprodukowana przez hutników, używana Jest do 
przygotowania armatur dla hydrowęzłów.

Na zdjęciu: czołowi hutnicy, obsługujący piec hut­
niczy z brygady młodzieżowej N. Aklmiak 1 N. Dymi­
trow.

W MIESIĄCU POGUBIENIA PRZYJAŹNI
TO’ «KO - RAD7.fEC.KfHJ

4 listopada 
rozpocznie się turnie 

tenisa stołowego 
o mistrzostwo Szczecina

Sekcja tenisa stołowego przy 
WKKF przypomina, że losowa 
nie zawodników do rozgrywek 

■o Indywidualne mistrzostwo 
miasta Szczecina odbędzie się 
w piątek o godz 18-teJ w sali 
konferencyjnej WKKF-u. Tur 
niej o mistrzostwo Szczecina 
rozpocznie się Już w najbliższą 
niedzielę. Udział w turnieju 
mogą wziąć zarówno zawodni­
cy zrzeszeni jak i niezrzeszenj. 
Rozgrywki przeprowadzone zo 
staną w ten sposób, że każdy 
z uczestników rozegra co naj­
mniej 7 spotkań.

wycisnął 130 kg, a za drugim 
razem uzyskał doskonały wy­
nik 141,5 kg. W ogólnej punk­
tacji drużyna radziecka wy­
grywając wszystkie konkuren­
cje w siedmiu wagach uzyska­
ła w trójboju olimpijskim 2524 
kg, drużyna Polski uzyskała 
i 870 kg. Polacy ustanowili dzie 
więć rekordów krajowych.

W wadze piórkowej Skowro­
nek ustanowił nowy rekord w 
rwaniu wynikiem 87,5 kg.

W lekkiej Ścigała ustanowił 
dwa rekordy w rwaniu wyni­
kiem 88 kg, oraz w podrzucie 
115,25 kg Następne rekordy 
ustanowił Bek. uzyskując w wa 
dze średniej w wyciskaniu 90,3 
kg. i rwaniu 87,9 kg. Bek usta­
nowi? również nowy rekord 
Polskń w trójboju olimpijskim 
-k, 280 kg. Siódmy rekord Pol­
ski ustanowił w wadze lekko- 
ciężklei Białas, uzyskując w 
podrzucie 122,3 kg.

Pozostałe dwa rekordy usta­
nowił reprezentant Polski w 
wadze ciężkiej Witucki, uzysku 
Jąc w podrzucie 123 kg oraz 
w trójboju olimpijskim 320 kg.

Poza "Duganowem i Nowa­
kiem nowy rekord świata usta 
nowił w trójboju w wadze 
piórkowej Czimiszkian, uzysku 
jąc 312,5 kg. Wynik ten jest 
lepszy o 2.5 kg od ustanowio­
nego w niedzielę 28 bm. rekor­
du świata.

Wyniki trójboju: w. kogucia 
— Roman (ZSRR) 287,5 kg., 
Kaczmarczyk (PI 22715,'w. piór 
kowa —- Czymiszkian (ZSRR) 
312,3 kg., Skowronek (P) 267.5 
kg, w. lekka — Łubawta 
(ZSRR) 332.5 kg. Ścigała (P) 
23(T kg, w. średnia — Zgenti 
(ZSRR) 370 kg.. Bek (P) 280, 
w. półciężka — Cholin /ZSRR) 
285 kg.. Sadowski (P) 232.5 kg., 
w. lekko - ciężka — Nowak

Z KRAJU...
W RAMACH Miesiąca Pogłębię 
w nie Przyjęli-.! Polsko-Radzlee- 
klej rozegrano turniej tenisa sto­
łowego, w którym wzięły udział 
reprezentacje S miast wydzielo­
nych woj. bydgoskiego. Po cie­
kawych spotkaniach zwycięstwo 
odniosła reprezentacja Bydgosz­
cz;., zdobywając < pkt. przed 
Włocławkiem — 1 pkt„ Tnowrocla 
wiem — 2 pkt. oraz Toruniem i 
Grudziądzem — po 1 pkt.

* * *

nr MIĘDZYMIASTOWYM spotka- 
” nu hokeja na trawie reprezen­
tacja Gniezna pokonała reprezen- 
taclę Poznania 4:1 (1:1).

Bramki d’a zwycięskiego zespo­
łu zdobyli Matr.ec — 2 oraz Fltnlk 
J, 1 yilnik H. po 1. Honorową 
bramkę dla Poznania uzyskał 
Slanklewlcz.

. » * »

WNTEDZun.K. bm.. na sta­
dionie owies w Lublinie ro­

zegrano ‘owarzyskl mecz źuż’owy 
między CWKS a Ogniwo (Lublin). 
Zwyciężyło Ogniwo 31:23.

...i ZE ŚWIATA
Uf REWANŻOWYM mlędzynaro- 
w dowym spotkaniu szczypiornia 
ka NBD nokoiiala Węgry 6:4 (3:2).

z * - -
UJ MÓSKWII, rozegrana zostały 

-kademlckie zawody wioślar­
skie, yórycb wzięli udział stu- 
denel mclżst. Leningradu, Ki­
jowa 1 Rysi.

W wyścigu Jedynek mężczyzn 
ne dyat. 2.000 m zwyciężył Demja- 
now (Moskwa), uzyskując dobry 
wynik • m!ri.

• * •
M IRDZYPANSTWOWY mecz pU 
™ karski r olandla - Finlandia, 
rozegrany w Rotterdamie, zakoń­
czy! »tę wynikiem remtoowy® 54 
(ML

nrmy > n«t przyjaciół, ludzi pno 
dującego Zwlęzkin Radzieckiego" 
— powiedział majster Józef Dąb­
rowski, którego oddział wykonuje 
«v stematycznlc 165 proc, normy. — 
„My, robotnicy wrocławscy, wzo­
rując sic na osiągnięciach naszych 
kolegów — radzieckich Metalow­
ców, pracujemy coraz lepiej | co­
raz wydajniej, bo wiemy, te na­
sz* praca przyczynia zle do umac­
niania potęgi światowego obozu 
pokoju”.

Kierownik ekipy piłkarzy ra­
dzieckich GogUdae. dziękując ro­
botnikom za serdeczne przyjęcie, 
oświadczył:

„Eyóaymy Wam. drodzy przyja­
ciele. nowych, wspaniałych rakeę- 
»*w w Waszej codziennej pracy 
1 na Waazycb Polakach sporto­
wych". ■ My, ludzie radzieccy, z 
zalnteresoiwanlcm śledzimy Impo­
nujący rozmach. » Jakim buduje­
cie u siebie socjalizm".

Zebrani zgotowali gorącą owa­
cję sportowcom radzieckim, wżno 
azac okrzyki na cześć przyjaźni 
między obu krajami oraz na cześć 
Wielkiego Wodza Obozu Pokoju 

1 Postępu Generalissimusa Stalina.

W międzynarodowym spotkaniu atletycznym
Związek Radziecki — Polska

wszystkie I-sze miejsca zajęli zawodnicy ZSRR

Ad WIELKICH BUDOWLACH 
** KOMUNIZMU ''

Gdy posucha
będzie tulko wspomnieniem ...

Po bezkresnych drogach ste 
t>owych, na których ongiś 
tkrzypiały drewniane piasty 
dwukołowych wózków, służą­
cych mieszkańcom czarnomor 
skiego stepu do rozwożenia so 
li do odległych chutorów, du­
dnią obecnie koła ciężarówek 
i gąsienicowych traktorów. Na 
południe stepu ciągną ze wszy 
atkich stron kolumn." samocho 
dów. Dnieprem w dół płyną 
ciężkoładowne barki. Nieskoń 
cienie długie pociągi towaro­
we wiozą dniem i nocą sprzęt 
dla wielkiej budowli komuniz 
mu — Kanału Południowo- 
Ukraińskiego i Północno- 
Krsrryckieeo.

A sprzęt to. Jakiego nie Wi­
dują się nawet na innych bu­
dowlach wodnych: setki potęż 
nych ekskawatorów. o pojem­
ności czerpaka wynoszącej 
15 m sześć., tj. tyle, ile potrze 
ha do załadowania całej plat­
formy kolejowej, tysiące bul­
dożerów, zautomatyzowanych 
dźwigów, hydromonitorów o 
wydajności 25.000 m sześć, roz 
mytego gruntu w ciągu jed­
nej dobv. pomp wodnych, prze 
puszczających do 10 tn sześć; 
rozmytej ziemi na sekundę, 
greiderów, skreperów i elek­
trycznych kopaczek z własnym 
motorem. stanowiących ostat­
nia zdobycz radzieckiej tech­
niki.

Wszystko to zwozi się na 
miejsca wyznaczone pod tra- 
rę przyszłego kanału, mające­
go ożywić równe jak blat sto­
łu 1 wyschnięte na skwarek 
stepy czarnomorskie. Na ste­
nach tych wyrosły w ciągu 
kilku ostatnich miesięcy domy 
i nawet całe osady dla armii 
budowniczych kanału, która— 
pomimo prawie całkowitego 
zmechanizowania robót — wy 
niesie 100 tysięcy robotników, 
techników, inżynierów i in­
nych specjalistów hydrotech­
nicznych. Czarnomorski step 
przecinają Już drogi samocho­
dowe 1 nowe drogi kolejowe, 
wzdłuż których wyrastają jak 
grzyby po deszczu najróżno­
rodniejsze magazyny, składy, 
aaraźe, warsztaty I inne urzą­
dzenia niezbędne przy budo­
wle tej 550-kilometrowej. tra­
sy wodnej.

Baczną też zwrócono uwagę 
na sprawy wygody' I kultura 1 
nych potrzeb pracowników za 
Jętych n» budowie kanału. Dla 
ludzi tych, przebywających ca

Robotnicy wrocławskiego PA-FA-Wag-u
gościli piłkarzy radzieckich

Grupa radzieckich .portowców, członków drużyny Dynamo (Tbl- 
przebywająca we Wrocławiu, w dniu 28 bm. aerdecznle podej­

mowana był* przez robotników Pafawagu o rai członków ZKS 
StaL
Gości, radzieccy, witani gorąco 

przez członków rady zakładowej 
oraz delegacje wszystkich działów 
fabryki, zwiedzili liale produkcyj 
t:e i warsztaty największego we 
Wrocłaętlu obiektu przemysłowe­
go, Interesując się żywo pracą ró. 
botnlków, ich pslągnlęciaml pro- 
dukcylnyml oraz historia rozwoju 
zakładu.

W .erdecznej, prtyj»e1elsk'e! 
atmosferze, radrleccy sportowcy i 
wrocławscy robotnicy wymieniali 
między sóba doświadczenia z wy­
ników kolektywne! pracy, która 
jest główną podsta wą sukcesów 
robotnik* t aportowe*.

Duże zainteresowanie gołe! wzbu 
dził dział produkcji nowoczesnych 
wagonów osobowych. Sportowcy 
kaukascy z uwaęą oglądali goto­
we Już wagony. wyra*a1ąc awe 
uznanie dla s” kresów produkcyj­
nych „Pafewagn".

„Szczęśliwi jesteśmy, łe alowa 
uznania dla naszej pracy — ały-

MIĘDZYNARODOWE spotkanie ciężarowców Polski i 
ZSRR, które odbyło się w hali Włókniarza ns Widzewie, 
poprzedzone zostało uroczystym powitaniem gości radziec­

kich.
Sztangiści'(radzieccy przewyt 

szali zdecydowanie zawodni­
ków polskich i zademonstro­
wali nieoglądany dotąd poziom 
atletyki w naszyiUjkraju.

Startujący poza konkursem 
w wadze średniej zasłużony 
mistrz sportu Duganow, usta­
nowił nowy rekord świata w 
rwaniu, uzyskując wynik 129 
kg. Wynik ten jest o 500 g. lep 
szy od dotychczasowego rekor­
du.

Mistrz świata w wadze pół­
ciężkiej Nowak startował w wa 
dze lekko - ciężkiej. Ustanowił 
on nowy rekord świata W wy­
ciskaniu wynikiem 141,5 kg. 
Poprzedni rekord świata tej 
kategorii należał do Szymań­
skiego i wynosił 123 kg. Nowak 
już za pierwszym podejściem

Ponad 50 tys. sztangistów w ZSRR...

Kierownik Sniolin
o ciężarowcach radzieckich

W poniedziałek w godzinach przedpołudniowych odbyta 
»ię w Grand Hotelu w Łodzi konferencja prasowa, no któ” 
rej kierownik ekipy sztangistów radzieckich Dymitry Smolin 
omówił rozwój tej ga>eji sporty w ŻSRU.

IV Związku RadzlecMin już przed wbjną było zarejestro 
wartych około 50 tys. sztanpwów. 'czynnie uprawiających pod 
noszenie ciężarów. IV okresie powojennym liczba ta powai~ 
nie wzrosła.

Podnoszenie eięterów jest w ZSPR sportem masowym, 
uprawianym przede wszystkim pricz robotników. Sztangiiei- 
wyczynuwcy odwiedzają często' dwie ośrodki przemysłowe 
kraju, gdzie dają pokazy, uczą metod treningu itp-

Atletyką uprawia w ZSRR młodziei w zasadzie pó 
ukończeniu lat 18, jednak jui wcześniej juniorzy pod focho- 
wym okiem trenerów odbywają zapr"wę przygotowawczo^ 
kondycyjną w celu wyłowienia jafc najwlęfcszej iloibi ńtto“ 
dych talentów. Na terenie całego kraju odbywają się 1:on- 
kursy siłaczy, cieszące się wielką popularnością, Biorą w 
Juch udział tysiące uczestników.

Przed poważniejszymi zawodami organizuje sią 9—3 ty 
godnioue obozy czołowych sztangistów, przeprowadza 
się eliminaoje natepsij/ch zawodników.

W większych Akadetriiaoh Wychowania Pirycsnega 
*ą, specjalne wydziały ciężkiej atletyki, na którpch szkolą 
się speejaUici-instruMorzy w tej dziedzinie portu.

IV niedrislf dnia K8 pafdzisrnika na stadionie gen. 
Świerczewskiego we Wroełauńu piłkarze wicemistrea 
ZSRR ..Dynamo" z Tbilisi rozegrali swój pierwszy w 
Polsce mecz z rtprozentaejąZS Unia. Po niezwykle emo 
cjonującej j pifknej grze, spotkanie zakończyło się. wyni 
kiem remisowym 1:1.

O wielkim zainteresowaniu meczem iwiadczyły wypeł 
nione 80-tysifcznym tłumem publicssnoicl trybuny stadio 
nu.

Na sdjfciu: Prsecherłta (Unia) oddaje strzał na bram 
kf.

I w a ga p r xe w o <1 n i ą cy 
i sekretarze kol sportowych 

ZS »0u*hiho«
Rad* Oktęgu ZS dgrdwo za­

wiadamia. że zebranie wszystkich 
przcwodnlczącycJi ( sejtretarzy 
Kól sportowjcl: województwa
szcr.ęciftrkiego odbedzle się w dniu 
♦ listopada n godz, »-1eJ w (all 
konferencyjne^ Ogniw., przy Al. 
Wojska Polskiego tri. obok kor­
tów tenisowych. Temątesn obrad 
będzie wykonanie planu SPO na 
rok 1951 oraz oo jwante limi­
tów zdobywania SPO w roku 1952. 
ć?a Muraniu «mówlenó będzie

Mistrzostwa Polski
juniorów w szermierce

Rozegrane w Poznaniu sżer 
miercze mistrzostwa Polski ju­
niorów zgromadziły na planszy 
31 juniorów j 19 juniorek.
Mistrzem Pol­
ski we flore­
cie został Cze. 
pionka (Stal 
Katowice) z wy 
ciężając Kłóso 
wieża i Stal 
Wrocław) 5:4. 
Trzecie miejsce

zajął Mikołajski (AZS Po 
znać),

W konkurencji kobięt tytuł 
zdobyła Lerapart (Stal Wro­
cław), wygrywając w finale z 
Pielowskę (Unia Gdańsk) 4:2, 
trzecie miejzce zajęła Lucek 
(CWK8)., ‘ <

Słupsk ~ Gdynia 
lu piłce nożnej

Rozegrane w Gdyni zawody 
piłkarskie pomiędzy reprezen­
tacjami Gdyni i Słupska, zakoń 
czyły się po ładnej grze wyso 
kim zwycięstwem drużyny 
gdyńtókj Bil


